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flunnturniczy ton
tiitlerooskieso pisma

•
G d a ń sk , w k w ie t n iu .

W  ostatnich dniach ukazał się w naro­
dowo - socjalistycznym „Der Danziger Vor- 
posten** artykuł, który ze względu na szcze­
rość wynurzeń, odzwierciadlająeą zresztą do­
bitnie nastawienie pewnej części społeczeń­
stwa niemieckiego w Gdańsku do zagadnień 
Państwa polskiego, zasługuje, aby się nim za­
jęć szczegółowiej. Wykazuje on bowiem, oo 
niejednokrotnie już podkreślałem, że oo inne­
go jest narodowy socjalizm w Rzeszy, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę wynurzenia czołowych 
tego stronnictwa ludzi, a co innego odłam tej 
partji w Wolnem Mieście.

Auto-* aitjkułu, polemizując z wywodami 
korespondenta gdańskiego „Kurjera Poznań- 
skiego“ na ten- ' wojskowego złączenia Gdań­
ska z Rzeszą, taką daje lekcję poglądową 
swoich i przypuszczalnie swego stronnictwa 
uczuć w stosunku do Polski. Pisze on bowiem 
dosłownie (pokreślenia nas—):

. „Przedewszystkiem chodzi o to, ażeby jak- 
najkategoryczniej odrzucić niejasno sformuło­
wane przez pismo polskie, lecz dość wyraźnie 
podniesione tajemnicze aspiracje Polski i fał­
szywe twierdzenia tego pisma, stawiane w 
związku ze stosunkiem Gdańska do Rzeszy. 
Żadna omowa nie może zmusić Gdańska i jdgo 
niemieckiej ludności do uznawania Rzeszy za 
sagranice oraz do odpowiedniego zajmowania 
w myśl takiej tezy stanowiska do Niemiec. 
Żadna umowa pozatem nie daje Polsce naj­
mniejszego nawet prawa określania Gdańska 
jako należącego do jej wojskowego zasięgu.

Jakie sa zresztą „więzy nietylko prawnej, 
lecz umownej natury**, które Gdańsk związać 
maja z Polskąłl Niemiecka ludność Gdańska 
nic o takich więzach nie wie i wiedzieć nie 
chce, ani dziś, ani kiedykolwiek w przyszłości. 
Gdańsk jest w 97% niemiecki i stwierdzał to 
stale w ostatnich 15 latach. Nigdy w przeciągu 
całego tego czasu, z wyjątkiem oczywiście zni­
komo nielicznej mniejszości, polskiej, która w 
danym wypadku nie wchodzi zupełnie.w rachu­
bę, nie podniósł się żaden głos, żądający bliż­
szych więzów w Polską, któreby nie były „pra­
wnej i umownej natury**.

Jaknajostrzej musi również Gdańsk odrzu­
cić przez pismo polskie podniesione prawo, że 
Polska, nietylko zgodnie z literą traktatu .wer­
salskiego, mieszać się może w sprawy Gdańska. 
Nie istnieje bowiem takie prawo „mieszania 
się**, ani inne polskie „uprawnienia i kryterja“

Należy stale podkreślać, że stosunek Gdań­
ska do Polski wypływa tylko z Wersalu oraz 
innych dokładnie sformułowanych i . określo­
nych umów, które nie pozwalają na najmniejszą 
Bwobodę jakichkolwiek bądź „kryterjów i upra­
wnień** Jest rzeczą zrozumiałą, że Polska, pak 
zresztą każde inne państwo, zabiegać musi o 
bezpieczeństwo swoich granic; lecz, troska ta 
nie Gdańska nie obchodzi i nie- istnieje żadna 
absolutnie możliwość dla Polski z tego tytułu 
rościć w stosunku do Gdańska.jakieś roszczenia. 
Należy to wypowiedzieć i stwierdzić z całą ot­
wartością i dobitnością**.

Tyle artykuł urzędowego pisma gdańskie­
go narodowo - socjalistycznego stronnictwa. 
Cóż się najprzód rzuca w oczy? Otóż, że w 
stosunku do Państwa Polskiego autor używa 
tonu i określeń nigdy i nigdzie nie prakty­
kowanych, choćby ze względów czystej przy­
zwoitości i kurtuazji, nie mówiąc już o rekla­
mowanej „przyjaźni**. Przecież chyba nie 
można autora posądzać o to, że nie orjentuje 
się kogo i co reprezentuje „Kurjer Poznań­
ski**. Wywody tego pisma jako opozycyjnego, 
nie wolno identyfikować z.poglądami całego 
społeczeństwa polskiego, a tem nie mniej z 
obozem, trzymającym dziś ster rządów w swo­
jej ręce.

Rzuca się w oczy pozatem to, że po 15 
latach istnienia wolnego miasta, a po 3 la­
tach rządzenia nim przez stronnictwo narodo­
wo - socjalistyczne, część ludności niemieckiej 
nie zdobyła się na najmniejszy nawet senty­
ment dobrosąsiedzki, i że bezpieczeństwo 
granic Polski nic ją nie obchodzi. Wnioski, 
jakie w tym względzie się nasuwają, nie po­
zostawiają żadnych niejasności i należy przy­
puszczać, że gdyby granice Rzplitej miałyby 
kiedyś być zagrożone, to ludzie tej miary co 
autor z „Der Danziger Vorposten“ nie prze­
biłby się tem wcale, a może odwrotnie.

Społeczeństwo polskie winno jednak, skrzę­
tnie notować podobne gdańskie wynurzenia;

Prezyden: Rzplitej, Rznd i sen. Rydz-Smisły
obradowali na Zamku nad doniosłem! sprawami 

Państwa
WARSZAWA, 22. IV. — Dnia 21 b. m. 

odbyła się na Zamku w obecności Pana Pre­
zydenta Rzplitej pod przewodnictwem pana 
prezesa ministrów Marjana Zyndram-Koś- 
ciałkowskiego przy udziale p. p. Generalne­
go Inspektora Sił Zbrojnych gen. Rydza 
Śmigłego, prezesa Banku Polskiego A. Ko­
ca, prezesa P. K. O. Grubera oraz ministrów 
skarbu E. Kwiatkowskiego, spraw wojsko­
wych gen. Kasprzyckiego, spraw zagranicz­
nych J . Becka, spraw wewnętrznych Racz-

STANOWCZE ZDEMENTOWANIE POGŁOSEK 0 DEWALUACJI ZŁOTEGO
WARSZAWA, 22. IV. -  Ministerstwo 

skarbu komunikuje oficjalnie: W związku 
z rozsiewanemi ostatnio pogłoskami o rzeko­
mej zmianie polityki walutowej przez dewa­

D om ysły  prasy  zagran icznej o zm ianach  w rząd zie
Dopiero dziś nadeszły pisma węgierskie, zaj- 

muigce stanowisko wobec odroczenia .wizyty pre­
miera Koicialkowskiego w Budapeszcie. Pesta 
Lloyd m. in. pisze:

..Odroczenie wizyty premiera Kościałkowskie­
go należy sprowadzić nietylko do iego choroby, ale 
także do wewnętrznej sytuacji politycznej Polski. 
Wskazuie się w szczególności na ostatnie rozruchy 
komunistyczne w Krakowie. Łodzi i Lwowie. We­
dług meldunków Havasa Prezydent Rzeczypospo­
litej odwiedziwszy chorego premjera Koicialkow-

RREMJER KOŚGIAŁKOWSKI WYJECHAŁ DO BUDAPESZTU
WARSZAWA, 22. IV. — Dzisiaj o godz. 

17,15 wiedeńskim pociągiem pośpiesznym 
odjechał premjer Kościałkowski z oficjalną 
rewizytą do Budapesztu wraz z towarzyszą- 
cemi mu osobami. Pobyt, premjera w Buda­
peszcie potrwa trzy dni, a powrót do War­
szawy oczekiwany jest w niedzielę.

W związku z wyjazdem premjera dziś 
o godz. 7,30 odjechali do Budapesztu dzien­

KRÓL EDWARD VIII WŚRÓD SKAUTÓW CAŁEGO ŚWIATA

Król "Edward V III , "który jak uAadomo jest członkiem angielskiej organizacji skautowej, przy- 
K  w tych dniach delegację tysiejca skautów, z całego imperium bryty jsikego, i kilku państw euro­
pejskich.

nie chować ich ad acta, lecz zużyć je w formie 
i czasie właściwym, a to tem bardziej, że 
właśnie dzisiaj Gdańsk uroczyście obchodzi 
rocznicę wskrzeszenia w Rzeszy lotnictwa 
wojskowego, stwierdzając przez to, że gdań­

kiewicza, przemysłu i handlu gen. Góreckie­
go, rolnictwa i ref. roln. Poniatowskiego, 
komunikacji Ułrycha, narada w sprawie o- 
becnej sytuacji gospodarczej w związku z 
potrzebami państwa. Narada trwała od godz. 
4-tej popołudniu do 1-ej w nocy.

W dniu 20. b. m. Prezydent Rzplitej 
przyjął na Zamku gen. Rydza Śmigłego, z 
którym konferował przez czas dłuższy na te­
mat obecnej sytuacji politycznej.

luację złotego, rząd oświadcza z całym nacis­
kiem, że pogłoski te są nawskroś bezpod­
stawne i szkodliwe dla państwa. (PAT.)

skiego w niedzielę miał wyrazić swojej zupełną so­
lidarność z .estanowiskiem rządu a temsamem 
miai zui łrtie nie wziąć pod uwagę ataku „Gazety 
Polskie?* na rząd**

To samo pismo budapeszteńskie w swem ran- 
nem wtorkowem wydaniu zaznacza, że w Warsza­
wie wyraża się przypuszczenie, iż w naibliższym 
czasie doidzie do zmian w składzie rządu.

Piówmeż pisma niemieckie mówią o możliwo­
ści zmian rządu w Polsce. Natomiast paryski 
„Temps** twierdzi, że takich zmian nie będzie.

nikarze polscy, którzy wezmą udział W uro­
czystościach z okazji pobytu premjera Koś­
ciałkowski ego. (M.)

Budapeszt, 22. IV. — Ogłoszono tu komuni­
kat urzędowy, ustalający ponowny termin przy­
jazdu premjera Kościałkowskiego. Dzienniki 
podkreślają z dużem zadowolneiem, że odrocze­
nie wizyty zbytnio się nie przeciągnęło. Zado­
wolenie to w sposób wyraźny podzielane jest 
przez sfery urzędowa.i

skie lotnictwo sportowe, będące cząstką ca­
łego lotnictwa niemieckiego, bezpośrednio się 
przyczyniło do nieograniczonego wzmożenia 
się niemieckiej siły zbrojnej.

Pozatem prasa zamieszcza ponowny apel 
związku stowarzyszeń węgierskich, wzywający 
ludność stolicy do tłumnego powitania gości 
polskich na dworcu oraz w okolicach hotelu 
Dunaplata. gdzie dla delegacji polskiej zarezer­
wowano apartamenty. (PAT)

Ojciec św. przeciw niemoralności 
w produkcji filmowej

CITTA DEL /ATICANO, 22. IV. Oj­
ciec święty przyjął delegację międzynarodo­
wego kongresu prasy kinematograficznej. 
W- wygłoszonem przemwieniu Papież wystą­
pił przeciwkordyletantyzmowi w produkcji 
kinematograficznej. Przechodząc do kwestji 
moralności w kinematografie, Papież oś­
wiadczył, że tysiące ludzi uczęszcza do kine­
matografu i częstokroć ogląda filmy, w któ­
rych w sposób pociągający przedstawiane są 
rzeczy, stanowiące obrazę uczuć ludzkich. 
Papież podkreślił, że przemaw.a nietylko w 
imieniu religji, lec" również w imieniu uczuć 
rodzinnych i narodowych. Po wyrażeniu uf­
ności, że stosunki te ulegną poprawie w przy 
szlości, Pius 11-ty udzielił błogosławieństwa 
członkom kongresu.

„Batory" już płynie po morzu
M. S. „Batory**, 22. 4. — Z pokładu 

statku M. Ś. „Batory** nadeszła wiadomość, 
iż opuścił on już Trjest, udając się w podróż 
inar iracyjną. Pierwszym etapem będzie Du­
brownik. Na pokładzie statku znajduje się 600 
wycieczkowiczów, którym towarzyszy konsul 
Rzeczypospolitej w Trjeście Dygat.

W Trjeście w chwili odjazdu statku zgro­
madziły się olbrzymie rzesze ludności wraz z 
miejsc. emi władzami i przedstawicielami licz 
nych organizacyj. W chwili podniesienia kot­
wicy, orkiestra odegrała hymn narodowy pol­
ski, „Giovinezzę“ i „Pierwszą brygadę**. Przed 
odbiciem statku od brzegu dyrektor stoczni 
Cosulich w mundurze faszystowskim przybył 
na mostek kapitański, składając kapitanowi 
Borkowskiemu życzenia pomyślnej żeglugi. Po 
goda dopisuje (PAT..)

Likwidacja „wojny prasowej" 
sowiecko - polskiej

W a r sz a w a , 22 4. — Wczoraj przy­
był do Warszawy nowy korespondent sowiec­
kiej agencji telegraficznej „Tass“, p. Postni- 
kow. Jeszcze w bieżącym tygodniu wyjeżdża 
do Moskwy nowy korespondent P. A. T. na 
Sowiety, red. Tadeusz Haczyński, dotychcza­
sowy redaktor P. A. T. w Warszawie. (M.)

Sytuacja w Palestynie
BEJRUT, 22. IV. Według danych urzę; 

dowych. liczba ofiar zajść w Jaffie wynosi 
19 zabitych i 130 rannych Od wczorajszego 
wieczoru zaznaczyło się w Jatfie znaczne od 
prężenie, lecz w innych okręgach trwa agi­
tacja.

Wysoki komisarz W. Brytanji postano­
wił utrzymać nadal stan oblężenia W> 
zapewniają porządek we wszystkich więk­
szych ośrodkach. Pociągi kursują pod stra­
żą wojskową. Wszystkie sklepy są zamknię­
te. Rada narodowa żydowska zasiada bez' 
przerwy. (PAT)

BLOMRERG FELDMARSZAŁKIEM
BERLIN. 21. IV. — Kanclerz Hitler, iako 

wódz naczelny nadał z okazii swoich imienin mi­
nistrowi woinv gen. von Błombergowi rangę feld­
marszałka. dowódcy armii gen. von Fritsch rangę 
generała - pułkownika, admirałowi Raederowi do­
wódcy floty — rangę generał - admirała, min. lot­
nictwa gen. Goeringowi rangę generała -pułkow­
nika. (PAT).
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Addis-Abeba nie została zajęta
w rocznice założenia Rzymu

Abisyńczycy próbują sławne cpór
ADDIS-ABEBA, 22. IV. — Wedle ostatnich 
doniesień ze źródeł abisyńskich, wojska abi- 
syńskie, broniące dostępu do Addis-Abeby, 
utrzymują się na swoich pozycjach. Negus 
miał skoncentrować na zachód i południowy 
zachód od Dessie poważne siły, mające na 
celu odcięcie Włochów od Dessie. Lotnictwo 
włoskie intensywnie bombardowało obszar 
Selasse, na północ od Addis-Abeby.

Część mieszkańców powróciła do Addis- 
Abeby, przyczem Abisyńczycy podkreślają, 
że stolica nie została zajęta przez Włochów 
w dniu rocznicy założenia Rzymu, jak to za­
powiadały ulotki, rozrzucane z samolotów 
włoskich wśród ludności. Wedle niepotwier­
dzonych pogłosek, oddział abisyński miał 
w nocy zaatakować lotnisko w pobliżu Des­
sie, wymordować wartowników i spalić 17 
samolotów.

Wedle ostatnich doniesień z frontu pół­
nocnego, wojska włoskie jeszcze nie osiągnę­
ły prowincji Szolameda, znajdującej się w 
odległości 60 kim. na północ od Addis-Abe­
by, na drodze wiodącej z Dessie. W Addis- 
'Abebie policja otoczyła budynek, w którym 
mieści się siedziba abisyńskich stowarzy­
szeń kobiecych, przyczem policjanci doma­
gali się zaopatrzenia ich w maski gazowe.

Źródła włoskie donoszą, że wioska kwa­
tera główna została przeniesiona na 12 sa­
molotach do Dessie.

M ord ercze w a lk i n a  fr o n c ie  
południom  ym

Źródła angielskie donoszą, że na fron­
cie południowym kolumna libijska, posuwa­
jąca się na północ, równolegle do kolumny 
gen. Graziani, miała zająć miejscowość Sa- 
gag, w odległości 70 kim. od Bircut. W ten 
sposób kolumna libijska odcięła prawe 
skrzydło abisyńskie od Sasabaneh, co prze­
sądziło los tego miasta. Kolumna libijska 
kontynuuje ofensywę w obszarze Bircut.

Abisyńczycy mieli onegdąj zaatakować 
tylne straże kolumny libijskiej, lecz zostali 
odparci z ciężkiemi stratami. Siły abisyńs­
kie na tym odcinku oceniane były na 20 tys. 
ludzi, z czego 10 tys. zostało rozbite. Straty 
włoskie w bitwie pod Gianagobo, która od­

Za wybryki uliczne -  do Berezy

Liczbo Dreszfouiiiiych we Luoule przekroczyło 690.
z czzjD io  osOb dOsM mio do Berezy Kartuskie]

f Lwów, 22. 4. — Wedle ostatnich danych 
ogólna liczba aresztowanych w związku z krwa 
iwemi zajściami czwartkowemi dochodzi do 
jS60 osób. Głównych prowodyrów zajść, agi­
tatorów i menerów komunistycznych w liczbie 
około 70 osób odstawiono do Berezy Kartus­
kiej. Między wywiezionemi do Berezy znajdu­
je się także przywódca „Bundu" Szerer, jo-

Turcja forlyfikuje Dardanełle

Powyżej podajemy ciekawy rysunek cie 
»niny dardanelskiej która, jak wiadomo trak 
tatem lozańskim została zdemilitaryzowana 
Obecnie Turcy zamierzają wybrzeża cieśni­
ny ufortyfikować na nowo.

była się w ubiegłym tygodniu, mają wyno­
sić 700 zabitych i rannych, w tem 13 ofice­
rów, zaś straty abisyńskie oceniane są na 
2.000. Wedle doniesień Reutera z Addis-A­
beby, samoloty włoskie bombardowały Ma- 
galo, stolicę prowincji Bali (w pobliżu połą­
czenia rzeki Uebi Gestro i Ganale Doria). 
Naskutek bombardowania zostały zniszczo­
ne 4 domy, przyczem śmierć poniosły 2 ko­
biety.

Doroczne uroczystości we Włoszech
RZYM, 22. IV. Wczoraj całe Włochy 

obchodziły rocznicę założenia Rzymu oraz do 
roczne faszystowskie „Święto vracy“ Te' 
roczny obchód posiadał charakter szczegól­
nie uroczysty, ponieważ łączył się z obcho­
dem ostatnich zwycięst w w Abisynji. W kil­

Mussolini zaproponował’ Negusowi „pokój"

Rys. K. Klimczak, Inowrocław.

den z członków komitetu pogrzebowego śp. 
j<ozaka.

U wielu aresztowanych znaleziono rzeczy, 
pochodzące z rabunku sklepów i kradzieży.

Zgon trzech  d a lszy ch  o fia r  za jść
W a r s z a w a , 22. 4. — Jak donosi kores­

pondent „Gazety Polskiej", w szpitalach lwow­
skich zmarły trzy dalsze ofiary zajść czwart­
kowych, a mianowicie 60-letnia Anna Tyczka, 
26-letni Mikołaj Pawłów, bezrobotny, oraz 2&-

Odsłonięcie kryształowej trumny
w pierwszą rocznicę śmierci Józefa Piłsudskiego

WARSZAWA, 21. IV. — Według do­
niesień prasy w niedzielę bawił w Krako­
wie, po dłuższym pobycie zagranicą bals- 
amator zwłok Marszałka Piłsudskiego, mjr. 
dr. Kaliciński, przeprowadzając zewnętrz­
ną kontrolę stanu munifikacji. Rezultaty są 
zupełnie pozytywne.

W dniu 30 b. m. zjedzie do Krakowa na 
kontrolę cała komisja, w skład której, jak 
wiadomo, wchodzą: gen. dr. Rouppert, gen. 
dr. Wieniawa-Długoszewski, płk. dr. Czyż, 
mjr. Kaliciński i doc. dr. Laskowski.

W najbliższy czwartek odbędzie się w

AWANTURY I BÓJKI NA WIECACH PRZEDWYBORCZYCH WE FRANCJI
PARYŻ, 22. IV. Bardzo spokojna do­

tychczas kampanja wyborcza zaczyna się 
ożywiać. W kilku miastach francuskich do­
szło do drobnych bójek podczas zebrań wy 
borczych. Do poważniejszego incydentu do­
szło w czasie zebrania partyj umiarkowa 
nych w Meaus, w którem brał udział depu­
towany Franclin Bouillon oraz trzech sena­
torów z departamentu Meaux. Grupa komu 
nistów. wznosząc okrzyki, usiłowała nie do 
puścić mówców do głosu, wskutekó czego 
obecny na zebraniu komisarz policji, zebra­
nie to rozwiązał. Doszło wówczas do bójki. 
Przy wejściu jeden z komunistów uderzył

kudziesięciu miastach włoskich dokonano 
inauguracji robót publicznych, wykomnych 
w ciągu ostatniego roku oraz rozdano zgórą 
60 tys. świadectw emerytalnych i inwalidz­
kich robotnikom. Równocześnie udekorowano 
specjalnem „odznaczeniem pracy“ zasłużo­
nych rolników i robotników przemysłowych.

W Rzymie Mussolini wziął osobisty 
udział w inauguracji kilku nowych prac ur­
banistycznych, poczem wręczył robotnikom 
świadectwa emerytalne i odznaczenia w pa­
łacu weneckim. Na placu weneckim zebrał 
się wielotysięczny tłum, do którego Mussoli­
ni wygłosił z balkonu przemówienie.

W Trieście i Spezii odbyła się uroczy­
stość spuszczenia na wodę dwóch nowych 
lekkich krążowników wojennych „Garibal­
di" i „Duca degli Abruzzi".

letni Michał Karbowiak. Pogrzeb dwóch pierw 
szych odbył się wczoraj z samego rana w o- 
beenośd księdza i rodzin zmarłych.

Ogólna liczba śmiertelnych ofiar zajść 
lwowskich wynosi 18 osób, z czego osiem 
osób pochowanych zostało na cmentarzu ży­
dowskim.

D e leg a t L w ow a u p o d sek re ta rza  
G rzyb ow sk iego

W ą r s z  a w a, tel. wł. — Przewodniczący 
wydziału lwowskiego Ligi Obrony Praw Czło­
wieka i C . atela prof. Szymkiewicz inter- 
werjawal u podsekretarza stanu w Prezydjum 
Rady ministrów dr. Grzybowskiego w sprawie 
wypadków lwowskich. Prof. Szymkiewicz po 
przedstawieniu przebiegu wypadków i obecne­
go stanu prosił o wydanie zarządzeń, celem 
uspokojenia opinji publicznej. (M.)

Warszawie zebranie komisji uczczenia pa­
mięci Marszałka Piłsudskiego, na którem 
U’ięd7\ innemi sprawami zostanie przedło­
żony projekt sarkofagu, zgłoszony niezale­
żnie od projektu prof. Jastrzębskiego, 
przez jednego z artystów warszawskich.

W związku z nadchodzącą pierwszą ro­
cznicą śmierci Marszałka Piłsudskiego — 
istnieje projekt, by na dzień 12 maja odsło­
nić bronzową pokrywę i raz jeszcze ostatni 
uł-tzać trumnę kryształową ze zwłokami 
Marszałka.

pięścią dep. Franclin Bouillon, a rwnież i ko 
misarz policji został napadnięty i raniony 
przez jednego z awanturników Dokonano 
wielu aresztowań.

Do większego incydentu doszło również 
w St. Jean-Cap-Ferrat, gdzie dwie osoby zo­
stały ranne.

Z drugiej strony prasa sygnalizuje are­
sztowanie jednego z kandydatów w Paryżu, 
który prowadząc zbyt energiczną kampanję 
wyborczą w kawiai’niach swego okręgu, po 
pijanemu znieważył policjanta, wskutek cze­
go spędzi! noc w areszcie.

W omłode
Prasą niemiecka —  co nie jest zapewne rze­

czą przypadku —  poświęca bardzo dużo uwagi 
generalnemu inspektorowi armii g e n .  R y d z o ­
w i  - Ś m i g ł e m u .  Jest on niewątpliwie dla 
zagranicy wyrazem —  siły państwa polskiego, 
iest tym. który przejął bezpośrednio dziedzictwo 
Marszalka Piłsudskiego. . . D e u t s c h e  R u n d -  
s c fi a u“ . wychodząca w Bydgoszczy, znowu zg­
ięła się osobą Pana Generała. Pismo niemieckie 
uważa Generała Śmigłego za czynnik nadrzędny, 
stojący zdała od wszelkich małostkowych roz­
grywek politycznych i reprezentuiący w  społe­
czeństwie kapitał ruetylko bezwzględnego zaufa­
nia. ale także serdecznej miłości.

Z uwagami gazety niemieckiej możemy się w 
pełni zgodzić. Przykład entuzjazmu Poznania w 
pamiętnych dniach pobytu u nas Pana Generała 
był chyba najlepszym dowodem uczuć mas dla 
Wodza armji. ,.Deutsche Rundschau" zauważa 
dalej, ie  nasza armja, dzięki kierownictwu Ge­
nerała Śmigłego jest przepojona szczeremi uczu­
ciami narodowemi i  że poprzez stanie w  swem 
życiu wewnętrznem na straży ideałów katolic­
kich jest wierna wielkim tradycjom narodu pol­
skiego. Siła moralna wojska — stwierdza pismo 
niemieckie —  jest przytem tak wielka, że człon­
kowie mniejszości narodowych, służący w  woj­
sku polskim, nie mogą się na nic uskarżać a prze­
ciwnie mogą tylko podziwiać szczerość narodo­
wego ducha w  kierownictwie armii.

Dodamy jedno. Autorytet Pana Generała Śmi­
głego w  społeczeństwie stałe rośnie. Bo jak to 
powiedział Marszałek Piłsudski: „...Gdy umysły 
są zatrwożone, szukają jednego człowieka, żeby 
jemu los swój w  ręce oddać1.

Prof. Bartol w Warszawie
za strzeg a  s ię  p r z ec iw k o  p o lity czn em u  

zn a czen ia  sw o je ] w iz y ty
WARSZAWA, 22. IV. — Wczoraj o g. 

11,10 wieczór przybył do Warszawy ze ~wo- 
wa były premjer prof. Bartel. Na dworcu 
oowitało prof. Bartla gręno przyjaciół oraz 
paru przedstawicieli prasy. Na zapytanie je­
dnego z dziennikarzy, czy prawdą jest, że 
profesor przyjeżdża na czele delegacii pro­
fesorów Politechniki lwowskiej w sprawie 
ostatnich rozruchów na terenie Lwowa, prof 
Bartel odpowiedział:

„Nic przyjeżdżam w żadnej delegacji, 
a przyjazd mój posada charakter ściśle pry 
watny. To wszystkie rzeczy, które przywioz­
łem z sobą — i tu prof. Bartel podniósł wy­
soko w górę mały neseser, jaki niósł w rę­
ku. — Ale panowie rapewno mi nie wie-ży­
cie i sądzicie — dr dał — że w tej mał?j wa­
lizce znajdują się jakieś papiery czy d-.kla- 
racje. Aby rozwiać te wątpliwości otworzę 
panom neseser".

Prof. Bartel otworzył następnie walizkę 
i pokazał jej zawartość, wyliczając kolejno: 
to ręcznik, to szczotka do zęoów, to eliksir, 
a obok lekarstwo, które stale przyjmuję.

Prof. Bartel odjechał z dworca samocho 
dem premjera Kościałkowskiego do Prezy- 
djum Rady ministrów, gdzie zatrzyma się 
na czas pobytu jako gość pp. prcmjerostwa 
Kościałkowskich.

W dniu dzisiejszym prawdopodobnie o 
3,30 popołudniu prof. Bartel odjedzie spo- 
wrotem do Lwowa. fMł

Nowy wojewoda krakowski
—  p u łk o w n ik  M ich a ł G n olń gkl
WARSZAWA, 22. IV. — Jak się do­

wiadujemy, w dniach najbliższych nastąpić 
ma nominacja pułk. Michała Gnoińskiego 
na stanowisko wojewody krakowskiego, na 
miejsce p. Świtalskiego, który został wczo­
raj odwołany.

P ik . G noińsk i 
o b ją ł p o steru n ek

WARSZAWA, 22. IV. Pułkownik Gnoiń- 
ski. wyznaczony na stano wis ko wojewody kra ko w- 
skieeo. ODuścił wczorai wieczorem Warszawę i u- 
dai się do Krakowa, (h).

Pułkownik Michał Gnoiński urodził się we 
Lwowie, .11 września .1886 r. Po ukończeniu szko­
ły średniej zapisał się na wydział górniczy po- 

.eehniki lwowskiej. Stud.ia przerwał mu wy­
buch wojny światowej. W szeregach drogiej 
brygady legjonów odbywa kampanję w Karpa­
tach i na Wołyniu, a po odmowie złożenia przy­
sięgi przebywa w ‘obozie w Szczypiornie.

Okres wojny polsko - sowieckiej płk. Gnoiń­
s k i  przechodzi w formacjach liniowych, na roz­
maitych odcinkach frontu. Po ukończenia woj­
ny przydzielony zostaje do prac w zakresie ad­
ministracji wojskowej. W tym charakterze 
płk M. Gnoinsbi pracnje w DOK Kraków oraz 
następnie w ministerstwie spraw wojskowych 
w departamencie artylerii. Po odbyciu stażu 
w latach 1925 29 nłk. M Gnoiń«ki zostaje mia­
nowany komendantem szkoły podchorążych ar 
tyterji w Toruniu pozostając na tem stanowis­
ku do chwili obecnej.

Płk. Gnoiński na stanowiskach, jakie zaj­
mował dał sic poznać jako doskonały adminis­
trator. obznaimiony wszechstronnie i  technika 
administracyjną, której znajomość w zakresie 
administracji województwa starostwa i trminy 
uzupełniał w ciągu ostatniego roku na terenie 
woj pomorskiego.

. Wojewoda . M.̂  Gnoiński odznaczony jest 
Virtuti Militari. Krzyżem Niepodległości, Krzy­

żem Oficerskim Polonia Restituta, Złotym
rzyzem Zasługi. Krzyżem Walecznych itd.
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Mówiąc o froncie wojennym mamy zawsze 
Ba myśli, linje bojowe stron walczących, przy- 
ezem linje te podlegając naturalnie wahaniom 
w zależności od rozgrywających się działań bo­
jowych mają jednakże swój wyraźny przebieg 
w terenie.

Podobny sposób myślenia wytworzyła prze­
dewszystkiem wielka wojna, podczas której sta­
bilizacje frontów doszły do niespotykanych nig 
dy przedtem długotrwałości.

Podobne kryterjum zawsze było trudno za­
stosować w wojnie abisyńskiej. Szczególnie je­
dnak od pierwszych wielkich niepowodzeń orę­
ża abisyńskiego na północnym teatrze wojny — 
pojęcie, „frontu północnego" staje się z każdym 
dniem coraz mniej właściwe.

W chwili obecnej wogóle już nie można 
mówić o północnym froncie abisyńskim. Pozo­
stałe tu bowiem rozbite i zapewnie poważnie 
zdemoralizowane oddziały abisyńskie spływają 
coraz bardziej na południe nie stawiając — jak 
dotąd — żadnego oporu, siłom włoskim. Ostat­
nie wykonują właściwie już tylko zbrojną o- 
kupację opuszczonych przez abisyńczyków'tere­
nów

Nadzieje abisyńczyków pokładane w inge­
rencji Ligi Narodów zawiodły. Odroczenie roz­
patrywania sporu włosko - abisyńskiego do dn. 
11. V. daje stronie włoskiej 3 tygodnie czasu na 
zajmowanie coraz to dalszych terenów abisyń- 
skich.

Zawodzą również warunki atmosferyczne. 
Oczekiwane przez stronę abisyńską deszcze, któ- 
reby conajmniej poważnie utrudniały dalsze po 
suwanie się Włochów — też nie nadchodzą. I 
jak się zdaje okres ten rozpocznie się dopiero w 
całej pełni za kilka tygodni.

Również zawiodło abisyńczyków mniemanie 
że Włosi po zajęciu Dessje nie będą w stanie u- 
tworzyć dostatecznie silnego oddziału wypado­
wego zdolnego do działania na Addis Abebę.

Wypadki jakie mają miejsce na północy 
wskazują, że posuwanie się sił włoskich nie u- 
legło przerwie, jak również że szybko utworzy­
li Włosi — jak zresztą przewidywaliśmy — sil­
ną grupę pancerno - motorową, która łącznie 
z bardzo ruchliwemi oddziałami korpusu as- 1 
karów doszła już (dnia 19. 4.) do Ankoberu mia­
sta leżącego w odległości ledwo 125 km. na pół­
noco-wschód od stolicy państwa. W ten sposób 
Włosi przeszl i by w ciągu 5 dni już najtrudniej 
szy odcinek drogi z Dessje do Addis Abeby. 
Pozostałą część tej drogi prawdopodobnie uda 
im się też przebyć w ciągu kilku dni jeżeli stro 
na abisyńska nie zorganizuje oporu w rejonie 
na północ od stolicy. Wprawdzie o tem zamie­
rzeniu strony abisyńskiej piszą wielkie agencje 
prasowe, lecz należy wątpić czy jej się. to w 
pełni uda. Pozatem, czy 20 do 30 tys. wojowni­
ków i to zdemoralizowanych będzie w stanie na 
długo powstrzymać akcję wojsk włoskich — 
też należy wątpić. Poza bowiem zmotoryzowa­
ną grupą wypadową i korpusem askarów mają 
Włosi na północy w drugim już rzucie aż trzy 
korpusy, a mianowicie: I korpus i III korpus 
idące przez Magdalę do Dessje i tu zapewnie 
zbierane do dalszej akcji na Addis Abebę, dalej 
gros II korpusu rozszerzające włoski stan po­
siadania w rejonie jeż. Tana, oraz grupę danka- 
lijską posuwającą się z Sardy (prow. Aussa) w 
kier, południowym. Wreszcie w trzecim już 
rzucie znajduje się IV. korpus pacyfikujący 
zawsze jeszcze niepewny Tembien, oraz część II 
korpusu na północ od Gondaru.

Przy tak przygniatającej przewadze liczę- 
bnej (nie mówiąc już o technicznej) opanowa- 
nie przez Włochów Addis Abeby i całej północ­
nej Abisynji do tego rejonu musi się wydać 
bardzo bliskie.

Front południowy — który może jeszcze w

Gdy piłkarz ma niespokojne sny.

pełni nosić to miano ze względu na zdecydowa­
ne przeciwstawienie się tu sił abisyńskich i to 
dobrze uzbrojonych i nastrojonych — jest obec­
nie terenem uporczywych walk. Strona włoska 
nie może tu już mówić o pełnem. powodzeniu, 
gdyż główne siły rasa Nasibu — jak się wyda­
ja — nie zostały jeszcze naruszone. Czterodnio­
wa bitwa na lewem skrzydle wschodniego od­
cinka frontu włoskiego rozegrała się głównie w 
rej. Danane i rzeki Giana Gobo w odległości 
115 km. na zach. od Gorrahei. Kierunek tego u; 
derzenia włoskiego wskazuje, że gen. Graziani 
przed ostatecznem natarciem na Harrar (po osi 
Gorrahei — Sassabanech) chce mieć dostatecz­
nie osłonięte swoje lewe skrzydło na tym od­

30 tysięcy niewidomych w Polsce
organizują się i wydają własną prasę
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Brak wzroku, to iedno z największych nie­
szczęść. iakie dotknąć może człowieka. Ile cierpie­
nia. żalu i goryczy mieści się w duszy niewidome­
go, tego nikt z widzących miarą największej nawet 
wyobraźni nie jest w stanie odczuć. TY Polsce ma­
m y około 30 tys. ociemniałych, w tem 60 proc, 
mężczyzn i 40 proc, kobiet. Jest to cyfra dosyć zna­
czna, która sama za siebie już wskazuje, że niewi­
domi wymagają nałeżYcie zorganizowanej specjal­
nej opieki społecznej. Niestety na tem polu panuje 
u nas wielka różnolitość. istnieje bowiem aż... 12 
rozmaitych organizacvj, które zajmują się losem 
tvch nieszczęśliwych. Brak koordynacji w pracy po­
woduje. że nikt w Polsce nie zajmuje się dostarcze­
niem niewidomym odpowiedniej pracy. Pieniądz 
wydany na szkolnictwo dla ociemniałych często idzie 
na marne, gdvż nieszczęśliwi ci pozostają bezro­
botni. Wyjątkowo Zjednoczenie Pracowników Nie­
widomych w Warszawie daje odrazu pracę tym 
swoim członkom, którzy przeszli przez ich zakłady 
rzemieślnicze.

— Zaznaczyć trzeba, że dzieci w zakładach dla 
ociemniałych przechodzą tylko kurs szkoły powsze­
chnej, posługując się przytem podręcznikami o wy­
pukłym druku. Pozatem uczą się dostępnych dla 
nich rzemiosł, jak: koszykarstwa, plecenia mat wy­
platania krzeseł etc. Szczególnie często zostają ma­
sażystami i muzykami. — Tylko bardzo nieliczne 
jednostki przechodzą do szkół średnich. Na prze­
szkodzie stoi brak odpowiednich podręczników, wy-

25) Pozostawiwszy panią Bonacieux u 
Athosa, którego zresztą w domu nie zastali, 
d‘Artagnan na prośbę swej nowej, tajemni­
czej znajomej udał się do Luwru, pałacu kró­
lewskiego, aby zawiadomić jednego z dwo­
rzan pana La Porte, krewnego pani Bonacieux, 
o tem co się stało. Pani Bonacieux dała d‘Ar- 
tagnanowi szczegółowe wskazówki, którędy 
roa iść i jakie powiedzieć przy furcie hasło. 
Wracał z Luwru późną nocą i nagle ze zdzi­
wieniem ujrzał zawoalowaną postać kobiecą, 
okrytą szerokim płaszczem, która przesuwała 
się pod murami domów. Zatrzymała się przed 
jednem z okien, w którem d‘Artagnan ze zdu­

cinku. W tym celu zainicjował bitwę na rzece 
Giano Gobo by prawdopodobnie związać prawe 
skrzydło rasa Nasibu oraz ew. odciągnąć jego 
odwody z rejonu Harraru. Nie zupełnie zdecy­
dowany ton komunikatu włoskiego świadczy, 
że zamiar gen. Grazianiego zapewne nie zreali­
zował się w całej pełni. Wydaje się też, że zni­
szczenie armji rasa Nasibu nie przyjdzie stro­
nie włoskiej zbyt łatwo. Natomiast duży wpływ 
na odporność tych sił mogą wywrzeć działania 
na północy, a w szczególności zajęcie Addis 
Abeby oraz przedewszystkiem ew. zwrot kolu­
mny dankalijskiej ze Sardy na Harrar (200 km.) 
Pozatem pełna obecnie możliwość skoncentro­
wania całego fbtnictwa włoskiego obu frontów 
wyłącznie na korzyść bitwy na froncie połud­
niowym — może walnie przyczynić się do po­
wodzenia włoskiego oręża i na tym froncie.

Lecz i wtedy jeszcze kampanja abisyńska 
może się nie zakończyć, gdyż — jak podaje zre­
sztą strona abisyńska — Negus będzie mógł 
bronić się w ciągu dalszych kilku miesięcy w 
gó- ach na zachód od Addis Abeby.
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pukło-drukowanych. Na wyższe uczelnie niewidomi 
w Polsce nie są wcale przyjmowani.

Obserwacje lekarskie stwierdziły, że brak jed­
nego zmysłu sam przez się nie wrplywa hamująco 
na rozwój dziecka. Dziecko niewidome poza swem 
kalectwem niczem się nie różni od zdrowego rówieś 
nika. Wychowankowie instytutów dla ociemniałych 
wykazują taką samą aktywność jak zdrowe dzieci. 
Należą do organizacvj uczniowskich, ą więc do har­
cerstwa. samorządu etc.

W Anglji i Ameryce, gdzie istnieją b. liczne 
drużyny skautowe ociemniałych, niewidomi upra­
wiają różne sporty, niekiedy nawet trudne jak np. 
pływanie, skoki z trampoliny etc.

Bezwątpienia największem dobrodziejstwem 
dla ociemniałych było wynalezienie specjalnego 
wypukłego alfabetu, który polega na kombinacji 
zawsze tych samych sześciu punktów. Twórcą tego 
alfabetu bvł Ludwik B r a i 11 e, który sam będąc 
ociemniałym, po długich latach prób ogłosił w roku 
1854 swój system. Wypukły druk braillowski jest 
dla ociemniałych niczcm niezastąpionem szczęś­
ciem; pozwala im poznawać świat, w którym do­
tychczas błądzili poomacku.

W Polsce istnieje kwartalnik „Świat Niewido- 
mycK' wydawany jako organ Zjednoczenia Praco­
wników Niewidomych w Warszawie. Zajmuje się 
on obroną interesów tvch nieszczęśliwców, którzy 
bez przenośni „świat widzą w czarnych kolorach".

(en.)

Opowieść o awanturniczych przygodach trzech muszkieterów

mieniem poznał okno mieszkania Aramisa. 
Zawoalowana kobieta zapukała umówionym 
widać sposobem w szybę, okno się otworzyło 
i d Artagnan ujrzał w niem najwyraźniej po­
stać kobiecą. Tajemnicza dama podała jej 
jakąś chusteczkę, a potem chwilę rozmawiały 
z sobą. Gdy okno się zamknęło i nieznajoma 
odwróciła się w stronę d‘Artagnana — ten 
poznał w niej ze zdumieniem panią Bonacieux. 
Wyszedł więc z cienia i stanąwszy przed 
kobietą — zażądał wyjaśnień. Pani Bona- 
cieux jednak zaczęła go błagać na wszystko, 
żeby przestał się nią interesować i prze­
szkadzać w jej pracy. Tajemnice te nie są jej

SKANDALICZNA GOSPODARKA 
W ELEKTROWNI KIELECKIEJ

Na marginesie pewnej sprawy w krakow­
skim sądzie apelacyjnym wiele mówiło się o go 
spodarce elektrowni w Kielcach.

Związek właścicieli nieruchomości m. Kielc 
swego czasu kolportował i plakatował na mieś­
cie swoją ulotkę zwróconą przeciwko miejsco­
wej elektrowni, będącej w rękach kapitalistów 
belgijskich.. Ulotka głosiła, źe elektrownia po­
biera lichwiarską opłatę za prąd, zmuszając od­
biorców do płacenia po 95 groszy za jeden kilo­
wat. Jednocześnie — wspomniano, iż przedsię­
biorstwo wywozi olbrzymie sumy za granicę dla 
belgijskich akcjonarjuszów. Corocznie do Bruk 
seli miało wędrować dwa miljony złotych czys­
tego zysku.

Przeciwko zarządowi związku, który wydał 
ulotkę, w.osobie inż. Bernarda Krzyżkiewicza, 
elektrownia kielecka wystąpiła na drogę sądo­
wą o zniesławienie. Obrońca oskarżonego adw. 
Juljusz. Kanarek oświadczył, że jego klient pod; 
trzy mu je zarzuty, zawarte w ulotce i w każdej 
chwili . może przeprowadzić dowód prawdy. 
Zeznania świadków wypadły kompromitująco 
dla oskarżycieli. . Inż. Orygusiński wykazał, iż 
zarzut lichwiarskich opłat pobieranych przez e 
lektrownię jest całkowicie uzasadniony, własny 
bowiem koszt produkcji jednego kilowata ener- 
gji elektrycznej wynosi około 12-tu groszy. Ce­
na pobierana przez elektrownię w wysokości 
95;ciu groszy za ten sam kilowat jest niewspół­
mierna, wręcz lichwiarska.

Okazało się również, że elektrownia potra­
fi prowadzić swoistą podwójną buchalterję. Od 
ogromnej rzeszy odbiorców prądu pobiera wy­
górowana opłatę, a od niektórych fabryk godzi­
wą, a nawet niższą od kosztów własnych. I tak 
naprzykład fabryka Ludwików płaciła po 7 
groszy za kilowat.

Na jaw wyszły i inne, jeszcze bardziej kom­
promitujące fakty. Elektrownia kielecka chcae 
uniknąć płacenia podatków wykazywała w bi­
lansach fikcyjne straty, nie wkładała do spółld 
większych kapitałów, pożyczając natomiast ple 
niądze od konsorcjum, znajdnjącego się w Bru­
kseli na olbrzymi procent. Rokrocznie zamiast 
zysków w bilansie figurowały krociowe sumy 
przekazywane do Brukseli dla konsorcjum rz»» 
komo na spłatę procentów i rat pożyczki. Dow­
cip polegał na tem, że do konsorcjum należeli 
ci sami akcjonarjusze, co i w elektrowni kie­
leckiej. W ten sposób zaciągnięto pożyczki, a 
następnie snłaeanie ich polegało na wyjmowa­
niu przez akcjonarjuszów pieniędzy z jednej 
kieszeni do drugiej, a szkody, dzięki nieprawdo 
podobnym marbinacjom, ponosi skarb państwa 
i magistrat kielecki.

Sąd okręgowy zapoznawszy się z całokształ­
tem afery, uznał, iż p. inż. Krzyżkiewicz był u- 
prawnionym do wystąpienia w ulotce i ogłosił 
wyrok uniewinniający.

Obecnie krakowski sąd apelacyjny zatwier­
dził ten wyrok, podzielając motywy pierwszej 
instancji. Sprawa, którą wszczęła sama elektro 
wnia nie zakończy się prawdopodobnie tak gła  
dko.

Jak się dowiadujemy magistrat Kielc za­
mierza wykorzystać materjał dostarczony w to­
ku procesu i wnieść do prokuratora skargę na 
zarząd elektrowni. Magistrat bowiem chce do­
chodzić ukrytych przez przedsiębiorstwo i nie- 
przekazanych. dochodów na rzecz miasta od 
1931 roku, które w ogólnej sumie wynoszą kil­
kaset tysięcy złotych.

Proces apelacyjny przeciwko O.U.N.
P rzy g o to w a n ia  w  są d z ie  a p e la cy jn y m  

d o b ieg a ją  ju ż  k o ń ca
WARSZAWA, 21. IV. W gmachu sądu 

apelacyjego poczyniono Już przygotowania w 
związku ze zbliżającym się terminem rozpra* 
wy o zabójstwo śp. ministra Pierackiego. Spo- 
wodu szczupłości lokalu ilość kart wstępu bę* 
dzie ściśle ograniczona.

Obrońcy, wbrew przyjętemu zwyczajowi, 
siedzieć będą nie przed oskarżonymi, a po 
przeciwnej stronie sali. Po tej stronie staną ró 
wnież dwa stoły prasowe.

tajemnicami, chodzi tu o ważną rzecz i cho­
dzi przedewszystkiem o królową. W końcu 
d‘Artagnan przyrzekł nie wtrącać się do 
spraw swej pięknej znajomej, prosząc ją tyl­
ko, aby nie narażała się zbytnio i od czasu 
do czasu dawała mu znać o sobie. Doszli tak 
do wysokiego, ciemnego domu, przed któ­
rym pani Bonacieux pożegnała d‘Artagnana, 
mówiąc, że oczekują tu na nią. D‘Artagnan 
przycisnął do ust piękną rączkę i odszedł z 
obrazem pani Bonacieux mocno wyrytym w 
sercu.
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Polska w przekioju I Wieści ze świata
Z n aczk i p o czto w e  z  w id o k iem  

S u k ien n ic
Ministerstwo Poczt i Telegrafów wypuściło 

znaczki pocztowe 50 gr. nowego typu. Znaczki te 
w kolorze szarym, przedstawiają Sukiennice kra­
kowskie.

„L egjon  m ło d y ch 44 b e z  m undurów
Z Warszawy donoszą: W wykona­

niu nowej ustawy o noszeniu mundurów 
i odznak organizacyjnych, ministerstwo 
spraw wewnętrznych odmówiło „Legjonowi 
młodych" zezwolenia na noszenie przez je­
go członków mundurów.
E ch a za jść  w  P r z y ty k u

Z Radomia donoszą: Wielki proces o 
krwawe zajścia w Przytyku zbliża się. 10 
dni temu, we czwartek, wręczono wszystkim 
oskarżonym akt oskarżenia. Prawdopodob­
nie termin rozprawy wypadnie w końcu ma­
ja lub na początku czerwca.

Rodziny poszkodowanych i oskarżonych 
otrzymują oferty od adwokatów z rożnych 
miast kraju, którzy zgłaszają gotowość wzię 
ci a czynnego udziału w głośnej rozprawie 
sądowej.

Według obliczeń proces potrwa około 4 
tygodni. Przed sądem przewinie się blisko 
400 świadków.

Ze względu na przewidzianą wielką 
frekwencję dziennikarzy tak zagranicznych, 
jak i krajowych oraz publiczności, rozpra­
wa odbędzie się w reprezentacyjnej sali sej­
miku radomskiego.

Z arząd zen ie  p ow szech n ego  sp isu  
lu d n o ści m ia sta  G dyni
Rozporządzeniem rady ministrów z dnia 8-go 

km. zarządzono przeprowadzenie w dniach od 7-go 
do 23-go maja br. powszechnego spisu ludności mia 
»ta Gdyni, okrętów Rzplite Polskiej (wojennych), 
rtatków polskiej marynarki handlowej oraz statków 
taboru portowego Gdyni.

Spisem mają byó objęte wszystkie osoby za­
mieszkałe na terenie spisowym bez względu na to, 
czy będą one w okresie spisu obecne czy też czaso­
wo nieobecne na tvm terenie oraz osoby czasowo w 
okresie spisu na terenie spisowym przebywające. 
Spis nie dotyczy osób wojskowych, zamieszkałych 
w sposób koszarowy.

Łącznie ze spisem ludności przeprowadzony 
będzie spis zawodów, spis mieszkań, jak również 
spis budynków.

Spis zorganizuje i przeprowadzi Główny U- 
rząd Statystyczny i komisariat rządu m. Gdyni.

B o d o n a  p ortu  rzeczn eg o
na W iśle pod K rak ow em

Z Krakowa donoszą: W związku z akcją zmie­
rzającą do zmniejszenia bezrobocia podjęto Ro­
boty około budowy portu rzecznego na Wiśle. 
Zatrudniono narazie 100 robotników. Zwiększe­
nie liczby zatrudnionych przy tych pracach na­
stąpi w dniach najbliższych.

Ogółem z kredytów Funduszu pracy na te­
renie woj. krakowskiego zajętych jest obecnie 
około S000 robotników, w tern w Krakowie 1350, 
a w powiecie 900.

T ram w aj w o d n y  n a  W iśle
Z Warszawy donoszą: Wobec odrocze­

nia budowy wiaduktu na Żoliborz — o czem 
obszernie już donosiliśmy — stała się znów 
aktualna sprawa uruchomienia tramwaju 
wodnego na Wiśle.

Projekt taki znajduje się m. i. na wy­
stawie „Warszawa przyszłości". Jest on po­
myślany w postaci lodzi motorowych, obsłu­
gujących obydwa wybrzeża Wisły między 
Bielanami, a Czerniakowem z przystankami 
u wylotów na Wisłę bardziej ożywionych 
ulic.

Uruchomienie takiego tramwaju oszczę­
dziłoby dużo czasu mieszkańcom Żoliborza, 
Marymontu, Bielan i okolic.
„T argi G dyńskie44 p rzy jm u ją  

n o n ą  szatę
Targi Gdyńskie,przygotowują się już na przy­

jęcie swoich gości. Na terenach targowych przepro­
wadzana iest w szybkiem tempie renowacja, ahv 
dać pawilonom targowym godną szatę reprezenta­
cyjną. W chwili obecnej odbywa się w przyspieszo- 
nem tempie przydział stoisk wystawcom, którzy 
zgłosili się przed 1 kwietnia.

P r z ed się b io rstw a  m ie jsk ie
IV ramach tegorocznych Targów Gdyńskich 

(28. V I.— 12. VII.) wystawią przegląd swojej do­
tychczasowej działalności wszystkie przedsiębior­
stwa miejskie m. Gdvni. Przedsiębiorstwa te zaimą 
wspólne reprezentacyjne stoisko w pawilonie głów­
nym łącznie z Komisariatem Rządu. W stoisku tern 
będą mogli zainteresowani uzyskiwać wszelkich in- 
formacyj, dotyczących stosunku Komisariatu do 
rozbudowy miasta.

K om isja  lik w id u je  za targ
w p rzem y śle  budow lanym
WARSZAWA, 21. IV. — Uchwalą ra­

dy ministrów powołano trzy nadzwyczajni 
komisje rozjemcze celem likwidacji zatarr 
w przemyśle budowlanym w Krakowie, P 
znaniu i Łodzi.

Minister opieki społecznej wyznacz' 
na przewodniczącego wszystkich trzech ko 
misyj p. Wacława Preniera, naczelnika wy­
działu rozjemstwa i polityki pracy w mini 
sterstwie opieki społecznej.

Jako pierwszy rozpatrywany będzie 
jeszcze w tygodniu bieżącym zatarg w bu­
downictwie w Krakowie. Skolei przy­

puszczalnie w przyszłym tygodnia obrado­
wać będą nadzwyczajne komisje rozjemcze I 
dla przemysłu budowlanego w Poznaniu f 
a następnie w Łodzi.

| P o s e ł n iem ieck i w  K a ir z e  
p rzep ad ł b ez  w ie śc i
KAIR, 22. IV. Poseł niemiecki przy rzą 

dzie egipskim von Stehrer zaginął w czasie

Życie Wielkopolski
Poznań

ZAWODY KONNE NA HIPPODRONIE
W  ub. niedzielę odbyły się na Hippodronie 

pierwsze Wiosenne Zawody konne, zorganizowane 
niezwykle sprawnie przez 14. p. a. 1. Zawody obu 
dziły znaczne zainteresowanie i cieszyły się pokaź­
ną frekwencją publiczności. Obiektyw naszego fo­
tografa uchwycił dwa momenty z powyższych za­
wodów, które obok reprodukujemy.

Por. Nagórski (7 d. a. k.) zwycięzca 1-go konk.
Gen. Właii wręcza nagrodę por. Szydłowskiemu 

(7 p. a. c.)

wycieczki samochodowej, urządzonej przez 
królewski klub automobilowy w Egipcie w 
głąb pustyni saharskiej. W drodze z Kairu 
do oazy Baria zaginął ślad po jego wozie.

Wypadek przedstawia się niezwykle ta­
jemniczo, gdyż droga od piramid do oazy 
Bara jest bardzo dobra i widoczna zdaleka, 
a mimo to poseł zaginął bez wieści. Istnieje 
obawa, że poseł zboczył z drogi i wjechał w 
pustynię w czasie, gdy w tej właśnie okoli­
cy panowały burze niaskowe, które mogły 
zasypać małe auto- (AP

Sam ochód-binro d la  k r ó la
Edw arda V III
Na osobiste polecenie króla Edwarda V III kró­

lewski park samochodowy został powiększony o je- 
szcze iedna maszvnę.

Jest nią obszerna limuzyna z dwoma ruchome- 
mi pulpitami do pisania. Jeden przeznaczony jest 
dla króla, drugi dla sekretarza osobistego. Wnętrze 
limuzvnv wyposażone iest w specjalne iasne lampy, 
ułatwiające pisanie i czytanie. Pulpit sekretarza iest 
tak skonstruowany, że można postawić na nim ma­
szynę do pisania.

Limuzyna iest specjalnie miękko resorowana, 
by umożliwić pracę.

Auto - gabinet przeznaczony jest głównie dla 
odbywania podróży między wiejską posiadłością 
króla w Fort Belvedere, a pałacem Buckingham (m)

D ata —  osob liw ością  m atem atyczn ą
Profesor matematyki w Uniwersytecie pro­

wincji Alberta Georga Albertson obliczył, że da­
ta 9 kwietnia 1936 roku była rzadkim fenome­
nem matematycznym w historii ludzkości. I  tak 
wykazuje on, że 1956 jest kwadratem cyfry 44. 
Dziewiątka jest kwadratem 3. Kwiecień 
jest czwartym miesiącem roku, a czwórka kwadra­
tem dwóch. Dzień 9 kwietnia jest setnym dniem 
roku, a setka jest kwadratem 10-u. Kombinacja 
podobna powtórzy się, według obliczeń prof. Ro­
bertsona dopiero w roku pańskim 2116.

DALSZA LIKW1CACJA PLACÓWEK „DEUTSCHE YEREINIGUNG**
O s t r z e s z ó w . Zarządzeniem starosty 

powiatowego w Kępnie zawieszone zosta­
ły dalsze placówki „Deutsche Vereinigung“.

Z uwagi, że praca wymienionej organi­
zacji zagrażała bezpieczeństwu i porządko­
wi publicznemu, władze zawiesiły w czyunoś 
ci placówkę „Deutsche V ereinigung" we wsi 
Mąkoszyce za Kobylagórą, oraz w Mnichowi-

cach i Nowe., .»si Książęcej. Wszelkie akta 
i majątek tych placówek zostały zajęte przez 
P. P.

Przypomnieć wypada, iż decyzją p., sta­
rosty powiatowego z Kępna zawieszone zosta­
ły w czynnościach w dniu 13 marca b. r. 
cztery oddziały tego związku w pow. kępiń­
skim. (da.)

POMOC DLA ROLNIKÓW DOTKNIĘTYCH KLĘSKĘ SUSZY
i Strzelno po 129 zł, i Trzemeszno 388 zł.Mogilno. W związku z klęską dwuletn. posu 

chy, jaka dotknęła rolników w powiecie 
mogileńskim, gminy i miasta otrzymały po­
moc we formie pożyczki zwrotnej i to na­
stępująco: Chełmce 776 zł, Gębice 776 zł, 
Kruszwica 1553 zł. Mogilno-Zachód 3107 zł, 
Wschód 2330 zł, Pakość 2136 zł, Strzelno- 
Południe 5179 zł. Północ 776 zł, Trzemesz­
no 8546 zł, miasta: Pakość 64 zł, Mogilno

Staraniem ,p. starosty Boguszewskiego 
przyznał p. wojewoda poznański dla powia­
tu mogileńskiego jako dalszą pomoc dla 
drobnego rolnictwa sumę 900 zł — na wa­
runkach odrobku (jak: udzielanie furma­
nek, dostawy kamieni na szosy itd.) i 7000 
zł na warunkach z oprocentowaniem 3 proc, 
rocznie.

SPRAWA 100 TYS. Z Ł , SKRADZIONYCH Z CUKROWNI OPALENICKIEJ 
ZNALAZŁA SIĘ W  SĘDZIĘ

GRODZISK. — Tajemnicza i głośna kra­
dzież około 100 tys. zł z zamkniętej szafy 
żelaznej cukrowni w Opalenicy odżyła na no­
wo we wrześniu ub. roku. Jak wówczas do­
nosiliśmy, wydobyto, w czasie czyszczenia 
stawu w majętności Porażynie, wielką pacz­
kę, którą zabrał leśniczy p. Jaworski. Nieba­
wem rozeszła się wieść, że w paczce tej znaj­
dować się miały pieniądze skradzione z cu­
krowni w Opalenicy. Leśniczego Jaworskie­
go aresztowano.

W toku dochodzeń ustalono, że areszto­
wany leśniczy jest mężem byłej urzędniczki 
cukrowni p. Sonji Jaworskiej, którą podej­
rzewano o kradzież. Niestety bezpośrednio

po dokonanej kradzieży nie zdołano zebrać 
dowodów winy przeciw podejrzanej, jakkol­
wiek poszlaki przemawiały przeciw p. J a ­
worskiej.

Dochodzenia w tej sprawie trwały przez 
blisko 7 mieś, i obecnie prokuratura wygoto­
wała akt oskarżenia przeciw p. Jaworskie­
mu. Równocześnie jednak wydano nakaz are­
sztowania n. Sonji Jaworskiej, którą osadzo­
no w więzieniu w Grodzisku. Termin rozpra­
wy wyznaczono na pierwsze dni maja. Ze 
względu na okoliczności, towarzyszące tej 
sprawie, rozprawa zapowiada się sensa­
cyjnie.

PODPALAŁ 00  DYŁO MU ZIMNO 
Aresztowanie umysłowo chorego i nałogowego podpalacza

K o ź m in . W ostatnich czasach wyda­
rzyły się na terenie powiatu koźmińskiego 
liczne wj padki podpaleń. Policja przez długi 
czas nie mogła wpaść na trop podpalacza.

Dopiero w dniu wczorajszym udało się 
przytrzymać sprawcę. Jest nim umysłowo cho­
ry włóczęga Bronisław Kryś bez stałego micj-

sca zamieszkania. Zapytany dlaczego podpa­
lał, Kryś odpowiadał z uśmiechem, że było 
mu zimno i że musiał się trochę rozgrzać 
przy płonącym stogu.

Niebezpiecznego podpalacza przytrzyma-
no.

KOBIETY-PASERKI NA USŁUGACH KOMUNISTÓW 
Aresztowanie znanej paserki poznańskiej we Wrześni

W r z e ś n i a /  godnie z naszemi prze­
widywaniami rozpoczęli komuniści agitację w 
związku z nadchodzącym 1 maja. W tym celu 
wysłano z Poznania specjalnych kolporterów 
i kolporterki na prowincję, polecając im rozr 
rzucenie ulotek komunistycznych.

Do Wrześni przybyła — jak się później

okazało — w tym celu znana paserka poznań­
ska Walerja Lipińska z Poznania (Droga Ur­
banowska 30). Policja przytrzymała ją, spo­
dziewając się znaleźć u Lipińskiej skradzio­
ne rzeczy. Tymczasem znaleziono ulotki ko­
munistyczne. Kolporterkę aresztowano i osa­
dzono w więzieniu

P op łoch  w  L ondynie
spow odn jed n ej b a r y łk i
Niemałego popłochu narobiło przed paru dnia­

mi w Londynie zaginięcie baryłki, która zawierała 
chemiczne związki cjankowe, będące jedną z naj­
groźniejszych trucizn, jaką znamy. Baryłka ta zni­
knęła w tajemniczy sposób podczas przewożenia jej 
do jednej z fabryk londyńskich, a wszelkie poszuki­
wania, czynione za nią, aby nie dostała się w nie­
powołane ręce, nie dawały rezudtat7.

Nakoniec odnaleziono niebezpieczną przesyłkę 
w sposób zupełnie przypadkowy. Okazało się, że ba­
ryłka, spadla z wozu podczas transportu i stoczyła 
się do rowu na niezabudowanym terenie podmiej­
skim, gdzie znalazł ją pewien bezrobotny i zabraw­
szy do swego schronienia, używał jej jako... podusz­
ki, Gdy dowiedział się, że zaimprowizowany „ja­
siek" zawiera taką substancję, że możnaby nią w y  
truć całe miasto, biedak zemdlał z przerażenia, (k).

N ow e zw y cięstw o  C yganiew icza
B r u k s e l a  Zbyszko Cygamewicz stoczył w 

Alost (Belgia) walkę z antwerpczykiem Saenenem. 
którego położy! na łopatki po 9-ciu minutach Była 
to 24 skolei walka Cyganiewicza na zachodzie Euro­
py Po jego wyjeździe z Polski w listopadzie ub ro­
ku W walkach tych Cvganiewicz 23 razy odniósł 
zwycięstwo przez położenie przeciwników na łopatki 
a jedynie walka z Conjtant-le-Marin zakończyła się 
wynikiem nierozstrzygniętym W walce tej Zbyszko 
startował mimo choroby.

NOWY REKORDZISTA ŚWIATA

M o n a c h ju m  Argentyński mistrz maratonu 
olimpijskiego z Los Angeles Jean Zabala który od 
kilku miesięcy przebywa w Niemcze-ch. przygotowu­
jąc się do igrzysk w Berlinie zaatakował w nie­
dzielę rekordy świata na paru dystansach, należące 
do Nurmicgo

Zabali udało się jednak poprawić jedynie rekord 
świata w biegu na 20 kim wytrkiem 1:04:00.2 sek 
Czas Nurmiego na tym dystansie wynosił 1:04:38.4 
sek którv to wvnik ustanowiony bvł sw-ego czasu 
w Sztokholmie Zawody w których startował Zabala 
odbyły się w niepomyślnych warunkach atmosferycz­
nych. w czasie padającego jniegu-i dużego chłodu
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DZIAŁ URZĘDOWY
KOMUNIKAT

Starostwo Powiatowe w Ostrowie podaje 
'do wiadomości, iż Ministerstwo Opieki Spo­
łecznej pismem okólnem z dnia 26 marca 
1936 r. Nr. O.P. 15/16, pragnąc umożliwić zdo­
bycie uprawnień osobom pełniącym funkcje 
kierowników zakładów opieki dla dzieci i mło­
dzieży a nie posiadającym kwalifikacyj wy­
maganych rozporządzeniem (Dz. U. R.P. Nr. 
z An. 15 11. 1927 r. Nr. 100 poz. 866) organi­
zuje w okresie 2-u lat cztery kursy dokształ­
cające po 3 miesiące każdy.

Podania należy przesyłać do dnia 1 maja 
b.r. do M.O.Sp. i oczekiwać odpowiedzi bez­
pośredniej na ręce petenta, który przed otrzy­
maniem odpowiedzi nie powinien przyjeż­
dżać do Warszawy, o ile nie chce narazić się 
na niepotrzebny wy datek na drogę powrotną 
w razie nieprzy jęcia. O ile liczba zakwalifi­
kowanych przewyższy' pojemność kursu, kan­
dydaci będą zalic_.ni na kursy następne.

Podania powinny zawierać imię, nazwisko, 
wiek (datę urodzenia) petenta, jego przygoto­
wanie szkolne, poparte świadectwem i wyli­
czeniem dotychczasowej pracy.

Do podania należy dołączyć:
1. świadectwo szkolne; 1
2. świadeetw’o instytucji, w której obco  

nie petent pracuje, ze stwierdzeniem zajmo­
wanego stanowiska i zapewnienie dalszej pra­
cy;

3. fotografję (trzy egzemplarze),
4. pożądana opinja Urzędu Wojewódz­

kiego.
Początek kursu przypuszczalnie 14 maja

1936 r.
O miejscu zgłoszenia się na kur* usta­

lonej dacie rozpoczęcia kursui i o innych szcze 
gółach zostanie każdy kandydat zawiadomiony 
oddzielnie pod podanym w podaniu szczegó­
łowym adresem.

Za Starostę Powiatowego. 
Wioestarosta Powiatowy

kwieceń

23
czwartek

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzt m kat

Cwartek Wojciecha 
Piątek Grzegorza

Kalendarz słowtariSk) 
Cwartek Wojciecha 
Piątek Zbr:
Słońce wschód 4,22 

zr. chód 18,47 
Księżyc wschód 4,50 

zachód 22,02

— Dyżur nocny z czwartku na piątek pełni* 
Dr. Wojtkiewicz, Sienkiewicza 13, tel. 83. Ap­
teka pod Aniołem, Rynek 7.

Kino Apollo: „Burłak z nad Wołgi". — Ki­
no Corso: „Melodio wielkiego miasta".

Urodzenia: s y n a :  mistrz krawiecki Leon 
Skrzypek; ślusarz kolejowy Józef Majchrzak; 
c ó r k ą :  pocztyljon Józef Wierzyk; z g o n y :  
Stanisława Zając z domu Mikołajczyk, 46 lat 5 
mieś.; robotnik Antoni Setecki, 64 lat 10 mieś.; 
panna Marja Wolozyńska, 20 lat 9 mieś.; Mał­
gorzata Rogalewska z domu Jagła, 66 lat 11 
mieś.; nauczyciel Albin Deresiński, 57 lat 2 m ie­
siące.

Łańcuch ofiarności 
na rzecz bezrobotnych

P. SŁ Matuszewski wpłaca 2 zł i wzywa do 
kontynuowania ofiarności pp. Groszke Fr„ Ko- 
ciemhę Ig. i Gruntowskicgo Edm.

*
P. Wawrzyniak Jan wpłacił 2 zł na bezro­

botnych, prosząc o dalsze kontynuowanie pp. J. 
Leńskiego, Stefańskiego i Szkudtabskiego Fr.

Dziś WaHer w Teatrze Miejskim
Dziś o  godz. 20,15 wy stąpi w Teatrze 

Miejskim w Ostrowie nasz genjalny komik, 
Walter, w doskonałej sztuce Zbierzchowskie- 
go pt.: „Małżeństwo Loli“ w otoczeniu sta­
łego zespołu naszego teatru.

Z notatnika policjanta
Za przeprowadzenie niedozwolonego zabiegu 

aresztowana została N. Jadwiga. Osobę, która 
przeprowadziła ten zabieg u N. Jadwigi, poszu­
kuje policja.

Okradziono ba. prof. Ziemskiego. Z miesz­
kania ks. prof. Ziemskiego skradziono 1 zega­
rek, masło i chich. Sprawców kradzieży poszu­
kuje policja.

Za pogróżki zatrzymała policja Lewandow­
skiego Antoniego, grajka podwórkowego. Le­
wandowski pod groźbą użycia noża, chciał od 
kupca Tomasza Romana, wymusić podarunki. 
W czasie odprowadzania, usiłował L. zbiec. Za 
uciekinierem rzuciło się w pogoń kilku poli­
cjantów, którzy schwycili L. w jednej z bocz­
nych ulic.

„DZIEŃ LASU"
APEL DO OBYWATELSTWA M. OSTROWA

„Dzień Lasu" chcfaodMony dorocznym zwy­
czajem w ostatnią sobotę kwietnia, przypada w ro­
ku bieżącym na dzień 25 kwietnia.
9 Pregrana obchodu:

1) godz. 9-ta: uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele parafialnym w Ostrowie.

2) godz. 9,30: pochód na rynek przy dźwię­
kach orkiestry 60 p. p. (Trasa pochodu ul. Kościel­
na, Rynek strona wschodnia, północna, zachodnia 
E ustawieniem się na stronie południowej) .

5) godz. 10-ta: Obchód na Rynku: a) przemó­
wienie wvgłosi p. inż. Zb. Hryniewiecki, nadleśni­
czy państwowy; b) Chmiclewicz: marsz „Echo z 
Karpat" wyk. ork. 60 p. p.; c) Mayzner: „IIasło“, 
„Wędrujemy borem lasem"; Weber; „W pięknym 
lesie" (Chór szkolny szkoły powsz. im. Estkowskie- 
go); d) Kołakowskiego: marsz „Nasze lasy" wyk. 
ork. 60 pp.

4) godz. 11-ta: pochód ul. Królowej Jadwigi 
na nl. Mickiewicza, gdzie nastąpi symboliczne są­
czenie drzewek przez przedstawicieli władz i spo-

Z WTORKOWEGO POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ
Bezpośrednio po posiedzeniu łajnem, na 

którem debatowano w sprawie wyboru wice­
burmistrza m. Ostrowa, rozpoczęło się zwy­
kłe, już jawne, posiedzenie Rady Miejskiej. 
Przewodniczył p. burmistrz Cegiełka.

Na wstępie Rada Miejska uchwaliła 
udzielić Zarządowi Miejskiemu pokwitowa­
nia z rachunku rocznego Głównej Admini­
stracji za rok 1934-35 (referent p. radny Gar­
barz).

Przed uchwaleniem statutu o pobieraniu 
podatku inwestycyjnego w roku budżeto­
wym 1936-37 zabrali głos pp. radni Rowiński 
t Wiśniowski, wysuwając szereg zastrzeżeń 
w sprawie powyższego obciążania. W odpo­
wiedzi zabrał głos p. burm. Cegiełka, wyjaś­
niając, że wzamian za uchwalenie podatku 
inwestycyjnego władze przeprowadzą wię­
ksze oddłużenie miasta. Statut uchwalono 
(ref. p, radny Wentzel).

Ustalono również następujące terminy 
jarmarków na konie i bydło na rok kalenda­
rzowy 1937: (dniem targu jest zawsze czwar­
tek): 7 stycznia, 4 lutego, 8 kwietnia, 6 maja, 
3 czerwca, 8 lipca, 5 sierpnia, 9 września 
7 października i 4 listopada.

P. radny Kotowski referował sprawę bez­
płatnego przyjęcia około 0,31,50 ha gruntu

WOBEC BRAKU ODPOWIEDNICH KANDYDATÓW NIE WYBRAŁA 
RADA MIEJSKA W  OSTRO WIE WICEBURMISTRZA

W ud. czwartek wybrać miała Rada Miej- I siło się 5. 
ska m. Ostrowa na posiedzeniu niejawnem I Ponieważ wszystkie kandydatury okaza- 
nowego wiceburmistrza. Kandydatów zglo-1 ły się nieodpowiednie, wyboru nie dokonano.

POCIĄGI PIELGRZYMKOWE NA UROCZYSTOŚCI ŚYY1ĘT0W0J0IECHDWE 
W  GNIEŹNIE

Uwzględniając życzenia tak pątników, jak 
i miasta Gniezna Dyrekcja Kolei Państwo­
wych w Poznaniu poczyniła pewne zmiany 
w rozkładzie jazdy pociągów pielgrzymko­
wych, a nadewszystko opóźniła godziny po­
wrotu z Gniezna.

Poniżej podajemy godziny wyjazdu i po­
wrotu pociągów pielgrzymkowych, które zo­
staną uruchomione przez Dyrekcję Okręgo­
wą Kolei Państwowych w Poznaniu:

Z Poznania przewiduje się trzy pociągu
1. Poznań odjazd o godz. 7,35, 8,15, 8,35.

Gniezno odjazd o godz.20,00, 20,30 i 21,45.

KOMISJA POROZUMIEWAWCZA REZERW UZGADNIAĆ BĘDZIE 
PRACE ORGANIZACYJ KOMBATANCKICH

W ubiegłym tygodniu z inicjatywy Zw. 
Oficerów Rezerwy w Ostrowie, zostało zwo­
łane zebranie zarządów: Związku Ofic. Re­
zerwy, Związku Podof. Rezerwy i Związku 
Rezerwistów.

Celem zwołanego zebrania było wyłonie­
nie Komisji Porozumiewawczej Rezerwy, 
której zadaniem jest uzgodnienie wysiłków 
nad wyszkoleniem żołnierzy rezerwy.

Zebrani z zainteresowaniem wysłuchali 
uwag prezesa Z. O. R. Kola Ostrów p. not. 
Podejmy, który uzasadnił konieczność skoor­
dynowania pracy w organizacjach o charak­
terze wojskowo-wychowawczym.

W dyskusji zabierali głos ponadto: p. dr. 
Leon Tilgner, prezes pow. Z. R. p. Cuske 
Piotr, Prezes Związku Podof. Rezerwy i in­
ni, podnosząc konieczność wzajemnej wy­
miany ludzi między organizacjami, celem 
większego zespolenia żołnierzy rezerwy.

W rezultacie zebrani postanowili wyłonić 
z pośród siebie stalą komisję porozumiewaw­
czą rezerw, z zadaniem uzgadniania wszel­
kich poczynań organizacyjnych. W skład 
wymienionej komisji weszli: p. not. Podej- 
mo, jako przewodniczący, p. Jażiciński — se­
kretarz, pp. dr. Leon Tilgner, se^dzia Goła­
szewski, dyr. Słotwiński, dyr. Mierzyński. 
Cuske Piotr i Cuske Bolesław — jako człon­
kowie.

Wyrażamy mniemanie, że fakt powoła­
nia do życia komisji z tego rodzaju zada­
niami. napewno przyjmą z uznaniem, nie

łeczeństwo oraz dziatwę szkolną.
5) godz. 14-ta: Strzelanie myśliwskie na strzel­

nicy Bractwa Kurkowego w Ostrowie.
Strzelanie obejmuje następujące konkurencje:
1) 3 strzały kulą do stojącego rogacza,
2) 3 strzały kulą do biegnącego dzika,
3) 3 strzały śrótem do rzutek,
4) 10 strzałów do tarczy z broni małokalibro­

wej.
Komitet Obywatelski zwraca się z gorącym a- 

pelem do Przedstawicieli Władz i Urzędów, do Or- 
.. ganizacyj społecznych, do Szanownego Obywatel­
stwa miasta Ostrowa oraz młodzieży szkolnej o po­
parcie tradycyjnej uroczystości „Dnia Lasu" i jak- 
najliczehniejszy udział w programie obchodu.

Osobnych zaproszeń ze względów oszczędno­
ściowych Komitet wysyłać nie będzie.

Przyjaciół . przyrody, sportu strzeleckiego i 
myśliwych prosimy o poparcie przez propagandę 
idei „Dnia lasu" w jaknajszerszych warstwach spo­
łecznych. Komitet Obywatelski.

z nieruchomości Ostrów, karta 553 i 971 pod 
założenie nowych ulic od Zarządu Spółdziel­
ni Osadniczej w Ostrowie.

Rada uchwaliła również sprzedaż części 
gruntów szkolnych przy drodze Wysockiej 
i szosie Grabowskiej (cena minimalna 2.50 
za m kw.) oraz działki z rozparcelowanego 
gruntu byłej gminy Krępa, położonego przy 
ul. Strażackiej (1,00 zł za m. kw.). W związ­
ku z powyższem zabrał głos p. dr Poleski, 
podkreślając ważność tej uchwały. Chodzi 
bowiem o wybudowanie, tak potrzebnego dla 
Ostrowa, nowego gmachu szkoły powszech­
nej. Szkoła ta stanęłaby przy ul. Ułańskiej 
róg Raszkowskiej. Istnieje możliwość uzy­
skania od władz szkolnych około 40 proc, su­
my potrzebnej na budowę. Jak mówi! p. bur­
mistrz, jeszcze w roku bież, możnaby posta­
wić fundamenty, w roku przyszłym surowy 
gmach; a następnie przeprowadzić komplet­
ne wykończenie budowy.

Ostatni punkt posiedzenia referował p. 
radny Lis. Rada jednogłośnie zatwierdziła 
bilans Komunalnej Kasy Oszczędności m. 
Ostrowa oraz rachunek strat i zysków na 
dzień 31. grudnia 1935.

Posiedzenie powyższe, jak i wiele poprze­
dnich miało bardzo harmonijny przebieg.

Ostrów odjazd o godz. 7.0?; Pleszew od­
jazd o godz. 7.38; Gniezno przyjazd o godz. 
9.15; Gniezno odjazd o godz. 20.25; Pleszew 
przyjazd o godz. 22.03; Ostrów przyjazd 
o godz. 22.50.

Jarocin odjazd o godz. 8.23; Żerków od­
jazd o godz. 8-37; Miłosław odjazd o godz. 
8.55; Gniezno przyjazd o godz. 9.40. Gniezno 
odjazd o godz. 20.45; Miłosław przyjazd 
o godz. 21.27; Żerków przyjazd o godz. 21.46; 
Jarocin przyjazd o godz. 21.59.

tylko żołnierze rezerwy, ale wogóle całe spo­
łeczeństwo ostrowskie.

'Jot.

TYGODNIOWA WYCIECZKA DO DANJI I SZWECJI
Wzorem lat ubiegłych Centralne Towarzystwo 

Organizacyj i Kółek Rolniczych organizuje i w roku 
bieżącym dla działaczy wiejskich i fachowców rolni­
ka będzie się o wiele późniła od wycieczek poprzed_

W terminie od 16 do 24 czerwca rb. organizujemy 
wycieczkę do Danii i Szwecji. Wspomniana wyciecz­
ka będzie się o wiele różnią od wycieczek poprzed­
nich. I’rzedewszystkicm — czasem Poprzednie wy­
cieczki trwały zaledwie 3—4 dni. podczas gdy tego­
roczna będzie trwała pełne 7 dni. .Następnie uczest­
nicy wycieczki w roku bieża.cym . jadą wspaniałym 
statkiem .Batorym", wracają zaś .Piłsudskim". — 
Przejażdżka tymi statkami pozostawia niezatarte wra­
żenie dla każdego

Ogólny koszt wycieczki wynosi 200.— zl. od oso­
by i .5— zł. wpisowego W tem s3 już koszty pasz­
portów 1 wiz. przejazdy okrętem, całkowite utrzyma­
nie oraz wszystkie wstępy i przejazdy w Danji i w 
Szwecji przewidziane programem wycieczki. Do Gdy 
ni i zpowrotem uczestnicy dojeżdżają na własnv koszt 
Najprawdopodobniej otrzymamy dla uczestników in­
dywidualne zniżki kolejowe.

Przy zgłoszeniu należy wpłacić do Kasy Central­
nego Tow. Organizacyj i Kółek Rolniczych Warszawa 
1. ul. Kopernika 30. na konto PKO. Nr. 21160 zl. 5.— 
wpisowego i 50.— zl. zaliczki (zaznaczając cel wpłaty) 
Pozostałą sumę zl 150.— można wpłacić dowolnie z 
tem że na 15 maja br trzeba mieć wpłacone naj­
mniej 150.— zl. a na 5 czerwca pozostałą sumę..

Każdy z uczestników obowiązany jest mieć: I) 
dowód osobisty z poświadczoncm obywatelstwem lub 
stary paszport zagraniczny: 2) poświadczenie zaniic. 
szkania; 3) 2 fptografjc z odkrytą głową na białem Ite 
wymiaru 43 X 63 m/m; 4) mężczyźni — książeczkę

GRABÓW NIE WYBRAŁ BURMISTRZA
Wybory niezawodowego burmistrza m. Gra­

bowa nie dały rezultatu. Kandydatury były 
dwie: em. kapiŁ Jerchela z Kępna i em. kier, 
szkoły, obecnego wójta w Sieroszewicach, Szy­
mańskiego.

Dwukrotne głosowanie dało wynik 5 na 5. 
Wówczas przewodniczący, radny Dirski doko­
nał wyboru ściślejszego, wyciągając los, który 
padł na kpt. Jerchela. W glosowaniu padło 5 
głosów za kpŁ Jerchelem. 5 kartek oddano czy­
stych.

W powyższych warunkach wyboru nie do­
konano.

17 maja odbędzie się powiatowy 
zjazd delegatów Związku 

Rezerwistów
W  ub. wtorek odbyło się w hotelu „Po- 

lonja" w Ostrowie zebranie plenarne zarządu 
powiatowego Związku Rezerwistów. Zebranie 
to, zagajone i prowadzane przez p. prezesa 
dr. Tilgnera — powzięło szereg b. ważnych 
uchwał.

Przedewszystkiem drogą losowania wy­
brano z zarządu powiatowego opiekunów po­
szczególnych kól Z.R. w powiecie ostrowskim. 
Zadaniem tych opiekunów jest roztoczenie o- 
pieki nad takim Kołem i utrzymanie z nim 
ścisłej łączności. Opiekun zobowiązany jest 
Koło swoje często wizytować, udzielać infop- 
macyj i wskazówek, śledzić przebieg prac na 
odcinku wyszkolenia i wychowania wojsko­
wego itp. Tego rodzaju współpraca Zarządu 
Powiatowego z poszczególnemi Kołami w po­
wiecie wyda niewątpliwie dobre owoce.

W  wyniku losow. Zostali wybrani pp: dr, 
Tligncr opiekunem Kola Z.S. w Łamkach; dyr. 
Słotwiński opiekunem Kola Z.R. w Ociążu; 
dyr. Kulon opiekunem Koła Z.R. w Raszkowie 
red. Hędak opiekunem Kola Z.R. w Wysoc- 
ku Małem; Wiśniowski opiekunek Koła Z.R, 
w Nabyszycach; Kostrzewa opiekunem Koła 
Z.R. w Sobótce; Jaźwiński opiekunem Koła 
Z.R. w Wielowsi.

Pozatem uchwalono, iż zjazd powiatowy, 
delegatów Z.R. odbędzie się w Ostrowie dn. 
17 maja br. Zjazd ten poprzedzi odprawa pre­
zesów, sekretarzy, komendantów i referen­
tów wychowania obywatelskiego. Odprawa od­
będzie się w sobotę, dn. 16 maja.

W  związku z powyższym zjazdem wybra­
no trzy sekcje organizacyjne. W skład sekcji 
organizacyjno-propagandowej weszli pp. Wiś­
niowski, Gołaszewski, red. Hędak, i Jezierski. 
Do sekcji wychowania obywatelskiego pp. dr. 
Słotwiński, dyr. Kulon i Jaźwiński. Do sekcji 
gospodarczo-bućżetowej pp. Jezierski i Ko­
strzewa. Do każdej z tych sekcyj wchodzi 
automatycznie p. prezes dr. Tilgncr.

Chleb dla swoich
r n u u z i  p u i r z e u u a  j e s t  w i ę K s z a  K a s z a r n i a ,  

która miałaby zbyt zapewniony, wobec istnie­
nia 2.000 sklepów rzeźniczych polskich, które 
zmuszone są zaopatrywać się w kaszę w ży­
dowskich kaszarniach.

Dla dobrego f achowea rozporządzającego 
potrzebną gotówką egzystencja pewna.

Informacyj udzieli Związek Polski — Poz­
nań ul. Pocztowa 27 tel. 12-28.

Jest do odstąpienia w mieście wojewódz- 
kiem w b. Kongresówce rozlewnia i przetwór­
nia. mleka. Zdolność przetwórcza od 5 do 10 
tysięcy litrów mleka. Zapęd elektryczny. Ce­
na nabycia 20.000 złotych. Informacyj udzieli 
Związek Polski — Poznań, ul. Pocztowa 27 tel. 
12-28.

Jest do nabycia w mieście powiatowem w 
b’. Kongresówce centralnej, nieźle prosperują­
cy handel produktami naftowemi (ropa, nafta, 
benzyna, smary). Potrzebna niezbyt duża go­
tówka. Informacyj udzieli Związek Polski — 
Poznań, nl. Pocztowa 27 tel. 12-28.

W mieście powiatowem w K. Kongresówce 
w Łęczycy jest do nabycia nieruchomość, poło­
żona w dzielnicy handlowej przy Rynku, na­
dająca się na placówkę handlową. Cena około 
30.000 zł. Informacyj udzieli Związek Polski— 
Poznań, ul. Pocztowa 27 tel. 12-28.

wmjskową. oficerowie rezerwy zezwolenie P. K. U. 
na wyjazd zagranicę; 5) zezwolenie miejscowego sta­
rostwa na wyjazd zagranicę.

W razie wycofania się z wycieczki, uczestnik tra­
ci 25% ogólnych kosztów wycieczki. Uczestnik wy­
cieczki. który z przyczyn od siebie niezależnych nie 
mógłby wyjechać może dać na swoje miejsce następ­
cę. który dopłaca dodatkowo 5.— zł. wpisowego Wy­
cofać sćę z wycieczki na powyższych warunkach 
uczestnicy mogą na miesiąc przed wyruszeniem wy­
cieczki.

Wycieczka zwiedzi stolicę Danji — Kopenhagę 
gospodarstwa rolne, spółdzielczość. Szkoły Rolnicze 
w Danji oraz w Szwecji słynną stację doświadczalną 
w Svalof i gospodarstwa hodowlane jak i spółdziel­
czość w Malmo Prócz objektów gospodarczych ucze­
stnicy zwiedzą ważniejsze zabytki historyczne po­
szczególnych krajów.

Dalsze informacje i szczegółowy program otrzy­
mają uczestnicy od kierownika wycieczki. Ci. którzy 
zgłoszą się po zamknięciu listy zgłoszeń będą płacili 
o 20% więcej ogólnych kosztów wycieczki. Lista u- 
czestników jest ściśle ograniczona, w interesie więc 
zainteresowanych jest jakna.jprędszc zgłaszanie się. 
Ustnych, ani pisemnych zgłoszeń bez wpłaty 55.— zł. 
nic przyjmujemy.

Powyższe do wiadomości publicznej podaje się. 
Zgłoszenia i wpłaty należy kierować WPROST pod 
powyżej podanym adresem do Centralnego Towarzy 
9twa Organizacyj i Kółek Rolniczych Warszawa l ul 
Kopernika 30 a nie przez Wydział Powiatowy.

Ostrów dnia 11 kwietnia 1956 r.
Przewodniczący W ydziału Powiatowego

(—) Dr Ekkert
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W ramacf) spraw gospodarczych — Nie! nie iestem szalonvm. Ale wczo 
wieczorem słvszałem wasza sprzeczkę. DlacztJ 
nie chcęsz. żebvm ci pomógł? Ireno! uczyt

Troski kupiectwa polskiego
Konfraternia Kupców Chrześcijańskich swą wszechstronną działalnością broni słusznych interesów kupiectwa

Przeobrażenia, jakie uwidoczniają się z 
jednej strony w podstawach naszego ogólne­
go życia gospodarczego, jak i w prawidłach 
zrzeszeniowych, spowodowały konieczność po­
święcenia zagdanieniom, wynikającym z tych 
przeobrażeń, pilnej uwagi. Stąd też praca 
Konfratemji nacechowana była i jest dążr 
nością do śledzenia przeróżnych objawów i 
dostosowania życia i warunków pracy do tych 
zmieniających się zjawisk.

Kwestja p r z y m u s u  z r z e s z e n io w e ­
g o  była w Konfratemji szczegółowo rozpatry­
wana, przyczem wypowiedziano się p r z e c iw  
p r z y m u s o w i,  stojąc na stanowisku prawa 
do swobodnego rozwoju stowarzyszeń zawodo- 
wo-kupieckich. Podniesiono, że dotychczaso­
wy zwyczaj swobodnego zrzeszania się przy­
niósł we wyniku zwarcie kupiectwa najbar­
dziej wartościowego, społecznie wyrobionego, 
służącego ini-jatywą oraz radą i pomocą pub­
licznym i społecznym instytucjom. Wycho­
dzono z założenia, że na wypadek zaistnienia 
przymusowego zrzeszenia, byłyby również 
wciągnięte te wszystkie żywioły, które w wol- 
nem stowarzyszeniu są niepożądane. W ten 
sposób mogłoby nastąpić zupełne zobojętnie­
nie dla spraw zrzeszeniowych tych osób, które 
dziś przodują swą żywotnością oraz wyrobie­
niem zawodowem i spolecznem.

Sprawą niemniej ważną od poprzednio 
wymienionej, to s p r a w a  w p r o w a d z e n ia  
'd ow od u  u z d o ln ie n ia  w h a n d lu . I 
temu zagadnieniu poświęcono szczególną uwa­
gę. Po dłuższych rozważaniach postanowiono 
przedłożyć naczelnym czynnikom kupieckim 
opinję Konfratemji, która szła po linji n ie -  
w p r o w a d z a n ia  c e n z u s u  do c z a s u  wy  
j a ś n i e n i a  n a s u w a j ą c y c h  s i ę  w ą t p l i ­
w o ś c i ,  z z a z n a c z e n ie m , iż uważa się

wę śledzić nadal i w miarę rozwoju wymiany 
gospodarczej polsko - niemieckiej rozważyć 
konkretne postulaty w tej sprawie, by na­
stępnie przedłożyć je miarodajnym czynni­
kom organizacyjnym dla wywarcia odpowied­
niego wpływu na Rząd w kierunku zbadania 
umowy.

Ustawa oddłużeniowa rolnictwa była ró­
wnież przedmiętem szczegółowych rozważań, 
przyczem zastanawiano się nad możliwością 
wprowadzenia moratorjum również dla ku­
piectwa, jako czynnika kredytującego rol­
nictwo. Podnoszono zarzut, że rolnictwo, za­
bezpieczone ustawą przed uzyskiwaniem na- 
leżytości, nie płaci zobowiązań swych wobec 
kupiectwa, przyczyniając się do pogłębienia 
i tak już tre .ego położenia tego tak waż­
nego odcinka gospodarczego.

Poza powyższymi ogólnymi zagadnienia­
mi praca konfratemji obejmowała również 
wszystkie problemy bieżące i aktualne. Współ 
pracowano z komisją t. zw. martinowską, du­
żo miejsca zajmowały sprawy podatkowe. Pro 
blem bezrobocia znalazł swój wyraz w opinji

kupieckiej, która ustaliła jako objawy szko­
dliwe stosowanie obniżek pensji jak również 
usuwanie pracowników. Prowadzi to bowiem 
do coraz to większego zubożenia społeczeń­
stwa, a tem samem do z,..niicjszonia obro­
tów w handlu i wpływów skarbowych.

P o w y ż s z e  s t a n o w i s k o  k u p i e c ­
tw a  p o z n a ń s k ie g o ,  j a k o  w y s o c e  s p o  
ł e c z n  , a p o z a te m  t r z e ź w e  i k o n ­
k r e t n e  p r o w a d z ą  c e  d o  z w a lc z a n ia  
b e z r o b o c ia  n a le ż y  z c a ły m  w y r ó ż ­
n ie n ie m  p o d k r e ś l ić .

Ponadto żywy udział brała konfraternja 
w szeregu bieżących spraw. Kongres Kupiec 
twa Polskiego w Krakowie, współpraca z 
Tygodniem Pomocy dla bezrobotnych, fun­
dacja „Domu dla starców", zebrania, refera­
ty, Bal kupiectwa polskiego, itp.

Powyższa wszechstronna działalność kon­
fratemji kupców chrześcijańskich w Pozna­
niu stawia tę organizację na czoło zrzeszone­
go kupiectwa. Częściowe przedstawicielstwo 
interesów kupiectwa znajduje się w dobrych 
rękach.

—  — __  żebvm ci pomógł? Ireno!
wszystko, co zechcesz dla ciebie i dziecka. k  

— Ach! teraz dopiero rozumiem — wvbutj 
nęła Irena gwałtownym śmiechem. — WczorijJ 
sprzeczka, mówi pan. Mąż mój proszę pana ąż 
komediopisarzem i teraz właśnie przygotowuje j  
wą sztukę. Pomagam mężowi w ten sposób, że oj. 
twarzam. nieudolnie zresztą, rolę bohaterki. S 
ta wczorajsza rzekoma sprzeczka. Bardzo mi n; 
kro. że przeszkodziliśmy panu. Będziemy odtąd 
chowvwali się nieco spokojniej.

Łoziński czuł się tak. -akbv nagle znalazł , 
pod lodowatym prysznicem. Ubzdurał tobie iak 
głupstwa o dziecku, którego wcale nie było. Nizjj 
trzebnie ośmieszył się.

Wypowiedział jeszcze kilka tylko banalny! 
słów i pożegnawszy Irenę, odszedł.

Po jego odejściu. Irena podniosła chusteezS 
do oczu, bv osuszać łzv.

—  Szczęście przeszło mimo nas — westchi 
ła. — Poraź drugi już nie zjawi się. Kochany 
chał! jakże bardzo pragnął zmienić mą dolę, 
rzuciłam iego pomoc, bo nie mogłam przyjąć 
mużny. W iakim celu zresztą miałam przvezy 
mu zmartwień? Wystarczy, że ja sama wiem, 
jest w istocie, wystarczy, że ja sama cierpię. Po 
cha dla mnie będzie jego dziecko, jego syn.

Jan A. K r a in y

R A D J O
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Głos przez ścianę

PIĄTEK 24 KWIETNIA
Program pgólnopohki: 6 30 Kiedy ranne wsa 

ją zorze; 6 33 Gimnastyka; 7 20 Dzienn porą 
ny; 8 00 Audycja dla szkól; 8 10— 1157 Przerw! 
11.57 Sygnał czasu; 12 00 Hejnał z Krakowa; 121 
Dziennik południowy; 12 15 Audycja dla szkół idl 
dzieci starszych): Inczy nac piosenka (ze wszw 
kich rozgłośni P R ): 12 55 Audycja dla choryjj 
w oprać ks kapelana Michała Rękasa Ue l.wowj 
13 10 Chwilka gospodarstwa domowego; 13.15 
rynku pracy; 14.15—15.15 Przerwa; 15 15 Wiai

N o w ela
y . , , I U. ■ U < | I ...

mości o eksporcie polskim; 15 30 Koncert Zespy

omawiany problem jeszcze za przedwczesny.
B ra k  i n s t y t u c j i  k r e d y t o w e j ,  któ 

raby specjalnie zasilała kupiectwo w kredyty, 
dawał się odczuwać szczególnie silnie w do­
bie obecnych Uudności, tem bardziej, że za­
mierzenia Związku Towarzystw Kupieckich, 
by drogą przejęcia portfelu akcyj Banku Prze­
mysłowców i przestawienia działalności ban­
ku na wyłączną współpracę z kupiectwem, 
nie dały spodziewanego wyniku. Stąd też i 
w Konfratemji zastanawiano się nad możli­
wością stworzenia źródła kredytowego dla ku­
piectwa i to d r o g ą  u m ie s z c z e n ia  w 
j e d n y m  z b a n k ó w  w k ła d ó w , a b y  
p r z e z  u z y s k a n ie  o d p o w ie d n ic h  
w p ły w ó w  c z y n n o ś c i  b a n k u  p r z e ­
s t a w ić  na w y łą c z n ą  w s p ó łp r a c ę  z 
k u p ie c tw e m .

Jednym z celów wytycznych Konfratemji 
to dążenie do z w a lc z a n ia  p s y c h o z y  
pr z e c i w k u p i e c k i e j  drogą należytego 
uświadamiania szerokich rzesz, jak również 
klasy posiadającej, by drogą wewnętrznej ka­
pitalizacji, jak również stworzenia warunków 
zapewniających większą rentowność przed- 
przedsiębiorstw, wyprzeć żywioły niepowołane 
i niepożądane wśród kupiectwa chrześcijań­
skiego. Z zagadnieniem tem wiąże się w pe­
wnej mierze kwestja żydowska, której poświę­
cono baczną uwagę, stosownie do zaleceń za­
wartych w „Nakazie Narodowym dla kupca 
Polaka", wydanym przez Związek Towa­
rzystw Kupieckich. Szczególnie pogłębiono 
sprawę tę przez zwołanie specjalnego zebrania 
dla omówienia planowej akcji obronnej przed 
zalewem żydowskim. Akcja ta zresztą napot­
kała na odpowiedni oddźwięk i zrozumienie 
wśród członków. — Zagadnienie to było przed 
miotem dyskusji prawie każdego zebrania, wy 
pływając wprost spontanicznie w trakcie oma­
wiania innych zagadnień.

Zajmowano się również sprawą ekspansji 
kupiectwa wielkopolskiego na inne tereny 
Polski, szczególnie na wschód, gdzie daje się 
zauważyć brak facl - ego kupiectwa, zdol­
nego do prowadzenia handlu, na odpowied­
nim poziomie, którego, szczególnie w han­
dlu, na kresach Polski jest mała liczba. W 
związku z powyższem wypłynęło też zagadnie­
nie utworzenia bezprocentowej kasy pożycz­
kowej, która miałaby służyć na zasilanie fun­
duszami ty-Ii jednostek, które byłyby skłon­
ne do osiedlenia się w innych dzielnicach.

Z uwagi na nowozawarty traktat han­
dlowy polsko - niemiecki rozważano niejasno 
ści wynikające z tego traktatu. Wyłoniły się 
przyt takie zagadnienia jak finansowanie 
obrotu polsko - niemieckiego, niebezpieczeń­
stwo konkurencji przemysłu niemieckiego, eks 
portu węgla, ziemniaków, a zwłaszcza kre­
dytu dla importerów etc. Postanowiono spra­

Bov odebrał walizki i pochylił się w głębokim 
ukłonie przed nowoprzybyłym, wysokim, przystoj­
nym młodzieńcem.

Po chwili ziawił się zarządzający hotelem.
—  Witam pana, panie Łoziński. Bardzo się 

cieszę!
Młodzieniec podał zarządzającemu rękę.
— Co słychać?
— Nic nowego. Trafił pan nieszczególnie. 

Wszystkie pokoje zaięte se przez delegatów przyby­
łych na zjazd. Mam tylko jeden bardzo skromny i 
przedjńelony od innych cieńkiem przepierzeniem. 
Czy bedzie on panu odpowiadał?

— Fh! ulokujcie mnie gdziekolwiekI... Jestem 
bardzo zmęczony podróżą i przypuszczam, że nawet 
huk armat nie zdoła wvrwać mnie ze snu.

Zarządzający uśmiechnął się. ,
—  Zrobimy, jak pan sobie życzy. Wiktor! za­

nieś walizy pod 67.
Michał Łoziński istotnie bardzo był zmęczo­

ny. to też nie czekając kolacji, położył się do łóżka. 
Prawie trzv godziny przespał bez przeszkód. Nato­
miast mniejwięcej o godzinie 10 obudzony został 
nie hukiem armat wprawdzie, ale zwykłą sprzecz­
ką dwojga ludzi, zaimujących sąsiedni pokój.

W pierwszym momencie zaklął tylko wściekle i 
przewróciwszy się na drugi bok, usiłował zasnąć. 
Sprzeczka atoli zaczęła przybierać na gwałtowności 
a nawet uszu Łozińskiego dobiegł odgłos kilku u- 
derzeń . Potem ktoś zapłakał .

— Bi" mnie! bij ty łotrze! —  usłyszał Łoziń­
ski dziwnie znajomy mu głos kobiecy. — Ty przy­
najmniej masz prawo do tego, dając mi dach nad 
głową i życie. Tamten postąpił znacznie podlej! 
Zostawił mnie z dzieckiem na pastwę losu! O wy 
brutale!... brutale! — krzyczała, szlochając.

Czoło Łozińskiego pokryło się kroplami potu.
— Miałażby to być ona, Irena?! — myślal, 

przypominając sobie kobietę, którą kochał, a potem 
porzucił przed kilku laty. —  Tak! to napewno jej

głos. Więc miała dziecko? Syna czy córkę? Do ko­
go podobne? Na Boga! nie wiedział przecież o tem, 
inaczej bvłbv napewno zabezpieczył jej byt. I  dzie­
cko... moje dziecko... — szeptał do siebie z rozrzew­
nieniem

Przyszło mu na myśl, czy nie powinien na­
tychmiast wtargnąć do sąsiedniego pokoju i roz­
mówić się z tvm brutalem, który korzystając ze 
swej przewagi fizycznej, znęca się nad kobietą. 
Prędko jednak porzucił ten zamiar. Nie miał pra­
wa mieszać się do osobistych spraw małżeństwa. 
Zresztą po tamtej stronie cieńkiei ściany nastąpił 
2upelnv spokój. Łoziński postanowił nazajutrz 
spotkać się i poważnie porozmawiać z Ireną. Może 
nawet zdoła nakłonić ją do porzucenia męża * bru­
tala.

Nazajutrz wczesnym rankiem opuścił hotel i 
załatwiwszy prędko swoje interesy, wracał, by spot­
kać się z Ireną.

Nadspodziewanie, ujrzał ją, stojącą przy jed- 
nem z okień wystawnych. Na jej widok serce gwał­
towniej zabiło mu w piersi.

I  ona. ujrzawszy go zmieszała się najwyraź­
niej. Ale błyskawicznie opanowała się. Nie wy­
glądała absolutnie na ofiarę mężowskiej tyranji.

— Ireno!
—  Pan tutaj? Jakaż miła niespodzianka.
—  Ireno! sprawiłem ci ból. Przebacz mi!... 

Chciałbvm naprawić wyrządzoną ci krzywdę. Po­
wiedz mi. co mam uczynić?

— Nie rozumiem pana. Dziwny to sposób wi­
tania znajomych po tvlu latach. Zmienił się pan. 
jak stwierdzam. Ale dość już tej komedii. Niech 
mi pan lepiej powie jak się panu wiedzie i gdzie 
pan przebywa?

— Na co te kłamstwa. Wiem wszystko... Tv 
cierpisz!... Czy nie mogłabyś odejść od tego bruta­
la?

—  Możnaby przypuszczać, słuchając pańskich 
słów, że jest pan szalonym!

Wiktora Tychowskieco i Jerzego Rosnera (z ... 
kowal; 16 00 Daw-ne dzieje — opowiadanie Rei 
dvkta Hertza dla dzit»ci; 16 15 Dialog nibv nią 
przygotowany na temat: Z wizyta u radjosłuchi 
czy — w oprać Józefa Opieii?kiego I Zbigniew 
Świętochowskiego; 16 30 Koncert Reprezentnc«ij 
Rozgłośni Lwowskiej <ze Lwowąi; 18 30 Saara 
Polski — Przemyśl metalurgiczny — odczyt ej 
głosi Leszek Sosnowski; 19 14 Wiadomości sportj 
we ogólne: 19 20 Biuro Studjów rozmawia ze di 
chaczami P R ; 19 30 Wielki Koncert PoLkich C 
kiestr Symfonicznych: Kolejno ze wszystkich pi 
„kich rozgłośni utwory kompozytorów polskie 
21 45 Dziennik wieczorny. 21 55 Wywiad; 22 
Mvśli o rad jo; 22 0! Gdv Teatr Wyobraźni m 
cztery miesiące — grotęska Stanisława Bronię 
skiego jz  Krakowal; 22 20 Skrzynka techniczna/ 
red Wacław Frenkel: 22 35 Muzyka taneczna) 
wyk Malęj Ork Zdzisława Górzyńskiego P szli 
nadaje aud lok) W przerwie o gędz 23 00 MW 
domości meteorol dla żeglugi powietrznej.

Lokalne audycie poznańskie: 6 30 Oberki i 1 
fawiaki (płyty): 7 30 Program na dzisiaj i i>ą 
informacyj: 7 40—8 00 Chór Dana śpiewa — pł\l
15 20 Polska muzyka artystyczna i ludowa (ptv| 

uln16 20 Przeelad eieldowy. 18 45 Program na iutri
19 00 Koncert reklamowy; |9  10 Wiadom «poj 
Poznania; 22 35 Koncert życzeń z płyt gTamofoiS 
wych

Stacje zagraniczne: 17 00 Praga Koncert kuj 
tetu dętego: 17 30 Wiedeń Koncert solistów; IM 
Budapeszt Koncert solistów: 19 00 Sztuteart Radę 
kabaret; 19.10 Bratisława Muzyka taneczna; |9.I 
Berlin Pieśni udowe: 20 00 Budapeszt Konceft ńa 
gielskiej Radjoork Svmf pod dvr Adriana Boni
20 10 Hambure Wieczór tańca; 20 i0 Koenigswnt 
Muzyka wieczorna: 20 35 Praga Koncert populi 
nv; 20.35 Rzvm Iris — opera Ma^cagniego (tr 
La Scali): 20 35 Mediolan Primarosa -g opereł 
Pietriego; 22 30 Budapeszt Muzyka cygańska: 22 
Koenigswust Nocna muzyczka: 22 30 Sztu
Koncert popularny; 22 40 Królewiec Taniec w 
cv; 23 00 Koenigswust Prosimy do tańca

nieć w Ig 
ńca: 2".l 
areszt KiKopenhaga Muzyka taneczna: 23 00 Bukareszt

cert nocny; 23 15 Mediolan Muz.vka taneczna: 23 
...........................  tWiedeń Muzyka taneczna; 23 20 Budapeszt 

zyka jazzowa

Za liczne dowody okazanego współczucia 
a zwłaszcza Panu Staroście Dr. Ekkertowi. 
Komendantowi P. P Zlotogórskiemu wszyst­
kim przedstawicielom władz i organizacjom 
tak miejscowym jak i zamiejscowym, za 
liczne wieńce i tvm wszystkim, którzy wzię­
li osobisty udział w pogrzebie ś. p. męża 
mego

Franciszka Janika
składam staropolskie

„Bóg Zapłać**
ło n a  z  có rk ą  w ra z  z  rod z in ą

D. O 302

•OO- m n i m i
ELEGANCKO I BARDZO TANIO
p rzerab iam , fa so n n ję  i  czy szczę  

k a p elu sze  d a m sk ie  i  m ęsk ie

P O L A T Y t iS K A
S zp ita ln a  10

DO 242•oooooooooooooooooooooooooooooooooo

DŹWIGARY I
C em ent —  trz c in ę  —  g ip s  —  

w apn o h y d ra u liczn e  
a r ty k u ły  k a n a liz a cy jn e

HURT poleca DETAL

F. STOBIECKI
O strów  —  R y n e k  20

W s p ó l n i k a
celem powiększenia dobrze zaprowadzonej
h u r t o w n i g a l a n t e r y j n e j

z kapitałem ponad 25,000 złotych
Oferty do Dziennika Ostrowskiego 

pod nr. DO 303

0  235

**««■
W szelkie

N A S IO N A
poleca

ED. L. C H M IE L N IK
SPECJALNY SKŁAD NASION 

O strów (P o z n .)
ni. W rocław sk a 35  —  te ł. nr. 192

O?3

Przez ogłoszenie
do nowych klientów!

Majętność
Zębców

d o s t a r c z a
od I -go m a ja

m le k o  
w b u telk a ch  

l i t r  po 17 gr
wprost w dom

DO < 3

E S p r z e d a ż e

SPR2EDAM 
dom nowy dwupiętr 
l  morgą ogrodu i za 
dowaniem w Ostro' 
Także Dokój z kuch 
do wynajęcia SoIkz 
Polna 19 DO

E W oln e
p o sa d y

PRZYJMĘ
starszą kobietę która 
rentę na stałe do $ie 
Rynek 33 I m 1

DO
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